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gościnnych występów zespołu 
artystów soen warszawskich: 


Talarico Serafina, Macherska Janina, 
Kaacewicz Witold, Bodo Eng., Lia Wł. 


Bilety do nabycia w kasie Casina od 11 rano bez przerwy. 6393—1 


| [CASINO | | pw- Dziś ostatni dzień 


ll godz. Romuald Gierasieński, Parnell i Pawliszczewa 
wie © za Qaihowita zmiana programu. 


JE | wyjaśnienia. Codzłennie znaj-|Stroński: trzymamy się nadal|różnemi drogami  życiowemi. 
y |dujemy w organie p. Stroń-|posłusznie i wiernopoddańczo | Jesteśmy w innych, niż Fran- 
skiego własne depesze z GCe- |fartuszka Francji; nieprawdą jest, {cja warunkach, sąsiadujemy 2 
mti, pódpisane literą „T“ i to|jakobyśmy odważyli się na ja-|Rosją na przestrzeni 1100 km., 
utrzymane w tonie autoryta-|kikolwiek krok samodzielny, |zawarliśmy z nią traktat i u 
tywnym i wszechwiedzącym. |choćby we własnym najżywot-|kład w Rydze, uznaliśmy ją de 
Tymczasem ani księga delega-|niejszym interesie. Każdy kto |jure, mamy najżywotniejszy in- 
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poleca w szielkim borze różne to- 
wary pe cenach fabryosnych. 


TRASA! Ma pp. krawców znaczy rabat. 
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Foliowe 
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Lisy, fiume” skórki poleca — — — 


WŁ. Opatowski, Cegielniana 56 = 


tront, ! piętro. 670—3 


BANK DEWIZOWY 


przyjmuje wkłady, kapuje i sprzedaje waluty, papiery 
entowe i akcje oras załatwia wszelkie operacje ban- 
owe. Kasa ozynna od 9-tej do I-ej | 3—38-ej. 


W morsu krwi nursacio wsaniosłą ideę wolności, 


PALTKA 


oraz ciustki krecie Aleja I Maja 16 
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Danton. 


ARTYSTYCZNA PRACOWGIA 
KAPELUSZY DAMSKICH 


„HALA uzielna3 


poleca 


392—1 modele letnie 


Dr. med. Eychner Jati 


- ademobiligowany 
przyjmuje od godz 4 do 7. 


Choroby wewnętrzae i dzieci. 
850—1 


Komedja 


i dramat. 


Zdarzyło się małe nieporo-|wyprzedzenie faktu, coś usły- 


zmienie  polityczno = prasowe. 
Specjalny wysłannik „Kurjera 
Porannego* do Genui, p. Ehren- 
berg nadesłał swemu pismu 
wiadomość telegraficzną, iż Pol- 
ska wraz ze wszystkiemi pań- 
stwami, reprezentowanemi na 
konierencji, prócz Belgji i Fran- 
cji, podpisała tekst memorjału, 
skierowanego do delegacji so- 
więckiej w sprawie warunków 
odbudowy Rosji. Telegram byl 
o tyle wiarogodny, że zawie- 
rał ściśle oznaczoną godzinę 
podpisania, oraz wymieniał naz- 
wiska delegatów podpisujących. 

Aliści już dnia następnego 
okazało się, że gruntowne in- 
jormacje „Kurjera Porannego“ 
jak to się zresztą częściej zda- 
rza były nie prawdziwe. Urzę- 
dowa agencja telegraficzna i 
inni korespondenci pisme pol- 
skich oraz cała prasa zagra- 
niezna zawiadomiła opinję po! 
ską, iż memorjał nie był wo- 


szał, a resztę sobie dokompo- 
nowa. W zupełnym chaosie 
genueńskim jest rzecz to wcale 


zwykła, która zdarza się nawet 


Lloyd Georgeowi, a cóż do- 
piero dziennikarzowi, co to 
przez roztargnienie lokuje Pysz- 
ną Genuę (Genova la Superba) 
nad Adrjatykiem... 

Nad całą aferą możnaby po- 
kiwać głową ze smętnym u- 
śmiechem. iż prasa nie zawsze 
wywiązuje się najsumienniej z 
włożonych na nią trudnych i 
odpowiedzialnych zadań. In- 
nego jednak zdania była na- 
sza endecja. 

I oto zawrzało na lamach 
„Rzeczypospolitej“. Na pierw- 
szej stronnicy powiedziane by- 
ło w je mniej więcej słowa: 


5 iado- | SP! 
„Kurjer Poranny* podał via się | własne 


mość, że Polska odważyła się 
bez francuskiej niańki podpisać 
dokument wielkiej politycznej 
wagi. Nasz korespondent ge- 


góle przez nikogo podpisany,|nueński nic o tem nie donosił. 
zaś przesłany został jako za-tPonievaż „Rzeczpospolita“ nic 


łącznik z Pallazo Reale do St. 
Margherita z, krótkim listem, 
sygnowanym przez p. Factę, 
jako przewodniczącego konfe- 


rencji genueńskiej. 
Ot, zwykły sobie blu. Pan 


> 
m 


6 tym nie wiedziała, przeto 


mogło. Ergo p. 


tów prasowych w Casa della 
Stampa, ani zapiski biura pra- 
sowego polskiego w Genui nie 
znają korespondenta specjalne- 
go „Rzeczypospolitej“: Z po- 
śród dziewięciu dziennikarzy 
polskich (Chrzanowski, Naimski, 
dr. Beaupre, Rosner, prof. dr. 


powiada, że Polska jest nieza- 
leżną, że własnym się kieruje 
rozumem, każdy, kto namawia 
do tego opinję publiczną, jest 
zdrajcą narodu i napewno sze- 
leszczą mu w kieszeni niemiec- 
kie marki... 

Jak powiada pan Po-stroń- 


Posner, Ehrenberg, Aubac, Smo- | ski... 


gorzewski, Ołtaszewski) żaden 
nie dźwigał zaszczytu reprezen- 
towania  dolarowego organu. 
Dniu 22 kwietnia, a więc w 
dwanaście dni po otwarciu kon- 
ferencji przybył wprawdzie z 
Paryża jeden z redaktorów 
„Matin“ p. Paweł Kucharski, 
który bardzo rzadko pisuje lis- 
do „Rzeczypospolitej“, ale 
poczytny ten i bardzo zasłużo- 


żony dziennikarz ani nie syg- 
nuje depesz literą „T*, ani wo- 


góle nie nadsyła ich do War 
szawy, 
ak więc źródłowość i bez- 


* |pośredniość wiadomości „Rze- 


czypospolitej* nabiera szcze- 
gólnego charakteru, który póź- 
niej jeszcze tłomaczą pogłoski, 


iż właściwie cała służba genut- | 


eńska robiona jest przez pa- 
ryskiego korespondenta tego 
pisma pò P. K. (ale nie p. Pawła 
Kucharskiego), zresztą urzęd- 
nika poselstwa polskiego w sto- 
licy francuskiej. Ponieweż nie 
można przypuścić, by poselstwo 
w Paryżu znajdowało się aż w 
tak szybkim koniakcie z dele- 
gacją naszą w Genui, przeto 
wyraźne jest, że p. P. K. mu- 
si wiadomości swe czerpać ze 
źródeł francuskich, może z pa- 
łacu przy Quai d'Orsay. 
na wyobrazić sobie jak wyglą- 
dają intormacje, otrzymane z 
oficjalnych i nieoficjalnych źró- 
deł paryskich o sprawach pol- 
skich w chwilach, gdy drogi 
polsko - francuskie na chwilę 
choćby. oddałają się od siebie, 
jakim ciężkim brzemieniem in- 
iracji obarczone są depesze 
„Rzeczypospolitej“ zZ 
„Genui paryskiej... 
„Rzeczpospolita“ trjumfuje 
nad „Kurjerem Porannym“ — 
kocioł garnkowi przygania... 


+ 
Teraz przejdziemy do trze- 
jasne jest, że to się stać niejciej stronicy „Rzeczypospolitej*, 
Ehrenberg|gdzie co dnia ledwo świt na- 
skłamał Natomiast prawdą jest|czelny kuglarz tego pisna roz- 
i kłada tasiemecwy dywanik, by 
uiepospollte 


rąwieć ne aim 


Moż-| 


I tłomaczy dalej scholasty- 
cznie, czego już nikt chyba, 
prócz niego samego, zrózurnieć 
nie potrafi, że jeżeli Polska nie 
zaprotestowała przeciw memo- 
rjałowi, wysłanemu dò delega- 
cji sowietów w Genui, wraz z 
Francją i Belgją, to nie jest to 
samo, co gdyby podpisała ten 
sam memorjał wraz z Anglią, 


innemi państwami. A właśnie, 
iże dla każdego logicznie i po- 
|litycznie myślącego człowieka 
|est jasne, że kto nie protestu- 
(je, ten się zgadza, skoro pre- 
„zydent Facta wysłał memorjał 
z podpisanym przez siebie za- 
łącznikiem w imieniu konferen- 
cji. I chyba przedewszystkiem 
rozumie to Francja i pojmuje, 
że inaczej postąpić nie mogliś- 
|my, że nawet najwięksi przyja- 


ciele kroczyć niekiedy muszą 


| 


Wrażenia ogólne. 


(Telef, od nasz. koresp.) 


Sejm przystąpił wczoraj do ostat- 
niego aktu swoich prac, mianowicie do 
obrdd nad projektem ustawy o ordy- 
nacji wyborczej. Po przemówieniu 2 re- 
ferentów: ks. Lutosławskiego i Liber- 
|mana odrazu zarysowały się kwestje 
dokoła których potoczy się dyskusja 
i walka. 


Sa to sprawy ilości mandatów, po 
jdziału na okręgi wyborcze i list pań- 
| stwowych. 
| Jeden z referentów poseł Buzek 

oświadczył. że główną myślą przewod- 

nią rałaj ordynacji winno być dążenie, 
aby syn t. j nowy sejm, był lepszy od 
ojca, t.j. od sejmu ustawodawczego. 
Ta nwaga winnaby być wytyczną dla 
klubów przy decydowaniu o kwestjaci, 
które wzbudzą wątpliwości. Jednakże 
wielkich nadziei na to pokladać nie 
można, bo względem decydującym bę- 
dzie przyszłe rybołówstwo t j. nowe 
wybory, Każdy chce sieć zastawić dla 
swego połowu najwygodniejszą. 


St Gr. 


Włochami, Japonją i trzydziestu | może 


Obrady sejmu. 


teres w nawiązaniu normalnych 
stosunków gospodarczych po- 
między Europą i Rosją. 

Przyjaźń opiera się na zro- 
zumieniu interesów obopólnych, 
a tchórzliwa wiernopoddańczość 
jest znamieniem niewolników i 
sługusów. | tu właśnie tkwi 
różnica nie tylko przekonań, ale 
i psychologji pomiędzy p. Stroń- 
skim a temi, którzy propagują 
zasadę politycznej samodziel- 
ności Polski. - 

Jeśli mówi się o traktacie 
sojuszniczym polsko-francuskim, 
to nie można myśleć o politv= 
ce zgprzedania się Paryżowi du- 
szą i ciałem, Pierwszy sam 
straci do nas szacunek, choć 
kiedyś upiększy pierś p. 
Strońskiego jakąś medalową 
iblaszką, jak właśnie wczoraj 
|rumuni udekorowali p. Dąbrow- 
skiego, kolegę redakcyjnego i 
ideowego p. Strońskiego za 
referat o sojuszu polsko-rumuń- 
skim. 

I dlatego pierwsza i trzecia 
(stronica „,Rzeczypospalitej” ra: 
zem coś zanadto trąci Targo 
wicą.... | 

Czesław Ostaszewski. 


i 
i 


J aj BI 
Przebieg posiedzenia. 
—00— 

Sejm na dzisiejszem posiedze- 
niu przystąpił 
do obrad nad erdynacją 
wyborczą do sejmu i senatu. 


Sprawozdawca poseł  Grędzielski 
oświadczył, że ordynacja, przedło- 
żona przez komisję mimo braku 
przedstawicieli ziem wileńskiej i 
Górnego Sląska, stanowi zwartą 
całość i bezwarunkowo przewyższa 
ordynację Czech i Austrji. Opiera 
się ściśle na przepisach konstytucji 
i przyjmuje za zasadę, że czynne 

rawo wyborcze należy uważać za 
funkcję publiczną, jakò wynik 
poszczególnych praw obywatelskich, 
Dlatego, chociaż każdemu zastrze- 
żone jest równe prawo wyborcze, 
wprowadza do ordynacji pewne 
ograniczenia, wynikające  badżto 
z natury rzeczy, bądź 2 końtlecz= 
ności uwzględnienia interesu pań- 
stwówego. 

Myśli przewodnie śą następit 
jace: prawo wyborcze przysługuje 
tylko obywatelom państwa polskie- 
go. Do wykonania prawa wybom 
czego wymagane jest stałe za, 
mieszkanie w pewnej miejscowości: 
Www i od czyuniego prawa 


Niedziela 7 mala 1922 r. zz RR p Mia A TP A 


można coś zarzucić 
godności obywatelskiej i 


wyborczego muszą być ci, którym |składu kotnisji wyborczych uważa 
j pod względem: 
którym | 


zarzucić można brak pewnych kwa-|śla 


tza gwarancje czystości. 


Poseł ks. Lutosławski podkre- 
objektywizm, jaki cechował 


fifikacji umysłowych i moralnych.(prace nad ordynacją wybor i 


Wymagana jest również pewna 
kluczonem natomłat zostało korzy- 
stanie z dobroczynności publicznej, 
a to ze wzgiędu na io, że wobec 
klęski gospodarczej wiełe osób 
musi otrzymywać zasiłki. 

Wyłączono stosowane w innych 
państwach cenznsy, jak majątkowy 

„i wykształcenia, a to przy uwzglę- 
dnieniu zaniedbanych stosunków 
oświatowych przez byłe rządy za- 
borcze. Bardzo poważne względy 
wpłynęły na to, że w Polsce nie 
przysługuje czynne prawo wybor- 
cze wojskowym. W stosunku do 
pracowników państwowych trzyma- 
no się ściśle posfanowień konsty- 
tucji. 

Cała Falska wybrać ma 408 

posłów, Jeden mandat wy- 

pada ma 05,958 mieszkań- 
ców, 


t. |. mniej więcej taki sam stosu- 
nek, jak w Angli i Włoszech. 


Ordynacja opiera się na za» 
sadzie list związanych. 


System ten krępuje nieco wybor- 
cę, ale wymaga karności wobec 
stronnictw i jesi technicznie naj- 
fatwiejszy do przeprowadzenia, 

Nieużasadniony jest zarzut, ja- 
koby komisja pokrzywdziła niektó- 
re miasta pod względem ilości 
przypadających na nie mandatów, 
bo nawet z największych miast 
otrzymuje większą ilość mandatów 
niż to przypada według dzielnika 

. wyborczego. Projekt rządowy, aby 
czasokres między ogłoszeniem i 
przeprowadzeniem wyborów wy- 
nosił 78 dni, komisja przyjęła w 
tem przekonaniu, że przyczyni się 
to do zabezpieczenia uczciwości i 
sprawiedliwości wyborczej. Odnoś- 
nie do składu komisji wyborczych, 
komisja nie akcepiowała projektu 
rządowego zaś uwzględniając ra- 
czej czynnik sędziowski, niż admi- 
nistracyjny. 

System list państwowych 
wyłonił potrzeby stworzenia paii- 
stwowej komisji O której 
zadaniem jest rozliczenie i przy- 
dzielenie mandatów stronnictwom. 
Po raz pierwszy w Polsce, a może 
i wogóle bez precedensów gdzie- 
indziej, wprowadzono zasadę, że 


propozycje co do składu ko- 

misji wychodzą od klubów 

poselskich | to tylko od 8 
najliczniejszych. 

Co do przedstawienia kandyda- 
tów na listę państwową ordynacja 
wprowadza znaczne ograniczenie, 
Sprawa zasiępczych i opróżnionych 
mandatów została załatwiona w 
ien sposób, że nie trzeba będzie 
urządzać wyborów uzupełniających 
które mogłyby dać przypadkowe 
korzyści pewnym  stronnictwom i 
narazić zasady proporcji. 

Co do ordynacji wyborczej do 
senatu, to jest analogiczna do or- 
dynacji sejmowej. Z konieczności 


podniesiono liczbe senato- 
rów ze 100 na 102, 

by zadośćuczynić  zastrzeżeniu, że 
ma ona wynosić jedną czwartą 
liczby posłów sejmowych. 

Pos. Buzek wyraża przekonanie, 
że przyszłe rządy będą takie, ja- 
kim będzie sejm wybrany na pod- 
stawie nowej ordynacji wyborczej. 
Co do nowej ordynacji sejmowej, 
będzie można powiedzieć to, co u 
greków uważano za najwyższy za- 
szczyt, że syn jest więcej wart, niż 
ojciec. Zarzuty przeciw prowadze- 
niu zasady list państwowych, na- 
zwanych niedemokratycznemi, są 
zdaniem mówcy nieuzasadnione, 
Przepis, że w dwuch skrutyniach 
z listy państwowej stronnictwa nie 
moga osiągnąć większej liczby 
mandatów, niż to, co otrzymały w 
okręgach, uważać należy za jeden 
z najważniejszych, bó an to zapo- 
biegnie rozdrobnieniu stronnictw, 
Przepis teu, przynajmniej na pe- 
wien czas jest nieodzowny. Jedna 
z głównych różnic projektu komi- 
sji w porównaniu z projektem rzą» 
dowym jest ta, że z drobiazgowo- 
ścią dokonano opracowania prze- 
rf w jaki sposób ma się od- 
yć głosowanie | obliczenie wyni- 
ku wyborów. Mówca oświadcza 
się przeciw wszelkim uprzywilejo- 
wanion miast pod względem Ki. 
szebności mandatów. a propozycje 


, brak: 


kwalifikacja gospodarcza. Nie wy-|nej tendencji, przy jej opracowanin. 


wszelkiej ukrytej politycz- 


Twierdzi on, że dostatecznym Spo- 
sobem łagodzenia spraw systemu 
protekcjonalnego jest ograniczenie 
list państwowych i usunięcie ko- 
rzystania: z nich zbyt drobnym 
stronnictwom. 

Oprócz poprawek zgłoszonych 
mówca zgłasza dwie inne: jedną 
w sprawie rad powiatowych w Ma- 
łopolsce, a drugą, tyczącą się ti- 
miejętności czytania i pi 
sania dla członków komisji wybor- 
czych. Poprawkę 48-dniowego ter- 
minu uzasadnia chęcią skrócenia 
gorączkowego okresu, jaki w każ- 
dem innem państwię a szczegól- 
nie u nas, cechuje wybory. 

Poseł Lieberman krytykuje u- 
stawę nietylko ze stanowiska za- 
sad demokratycznych, gdyż z prze- 
pisów tej ordynacji 
przebija sie tylko chęć u 
gruntowania, zabezpiecze- 
nia E ustalenia Interesów 

wielkich stronnictw. 

Ordynacja wyborcza nie zabez- 
piecza w podobny sposób intere- 
sów całego społeczeństwa, a usu- 
wając rozdrobnienienie reprezen- 
tacji narodowej z areny parlamen- 
tarnej 


szkodzi Interesom państwa, 
gdyż zmusza społeczeństwo do 
walki poza sejmem i przeciw sej- 
mowi. 


Liczbę 408 posłów uważa 

mówca za zbyt małą, 
a powoływanie się na przykłady 
w innych państwach za chybione. 
Stronnictwo mówcy domaga się 
powiększenia liczby mandatów,gdyż 
wtedy tylko będą szanse otrzyma- 
nia większej ilości posłów nukwali- 
fikowanych. 

Zdanietm mówcy, cel przedsta- 
wionej ordynacji wyborczej stresz- 
cza się w haśle: „Śmierć słabym, 
a prawo do bytu tylko silnym” i 
skierowaną jest ona przeciw mia- 
stom, klasie robotniczej i mniej- 
szościom narodowym, które stano- 
wia n nas 30 proc, ludności, a 


przyszłość państwa nie les. 


ży w walce z temi mniej- 
szościami, lecz w porozu- 
mieniu. 


Mówca wyraża przekonanie, że 
lepiej byłoby pozostać przy daw- 
nej ordynacji, aniżeli stwarzać ta- 
ką, jaką proponuje obecnie komi- 
sja. Klub mówcy zmierzać będzie 
do uiepszenia ordynacji i doma- 
gać się będzie nie mechanicznego o- 
bliczania głosów, lecz takiego syste- 
mu obsadzania mandatów, który u- 
możliwi wprowadzenie do sejmu Sił 
ukwalifikowanych do pracy pań- 
stwowej i zniesienia ograniczeń. 
Jeżeli te postulaty nie zostaną u- 
względnione, zmusi to klub mów- 
cy do ostrej i bezwzględnej walki 
z projektem ordynacji. 

Poseł Bagieński wyraża imieniem 
klubu „Wyzwolenie” zasadniczą 
zgodę na tę ordynację, a meyen 
kie poprawki, zgłoszone przez klub, 
pojęte są tak, że albo należy przy- 
jąć je jako całość, albo odrzucić. 
Odrzucenie poprawek zmusi klub 
do żądania odesłania projektu or- 
dynacji do komisji. Skrócenie ter- 
minu wyborów, w myśl wniosku 
związku Lud.-Nar. uważać będzie 
klub mówcy za „casus belli” 

Poseł Suligowski uważa zasa- 
dy, na których oparła się ordyna- 
cja, za demokratyczne i postępowo 
odpowiadające prądom współczes- 
nym. Ordynacja jest niesprawie- 
dliwa dlą miasi, bo nie uwzględnia 
naturalnego ASC ludności w 
miastach, najbliższem pięcio- 
lecin należy oczekiwać ogromne- 
go przyrostu ludności w miastach, 
a tego komisja mie uwzględniła. 
Mówca wnosi, aby dla okręgów: 
Częstochowa, Lublin, Białystok i 
Tczew dodać jeszcze po jednym 
mandacie, co nie będzie wymaga- 
ło dużych zmian w ustawie. Na 
tem rozprawy odroczono. 


TENNES 


Kupujcie bilety sk:rbowz 
w kasach skarbowych, 
urzędneh podatkowych 

TOENE T S GRETA WRPOZEW RO 


Dwie akcje pośredniczące. 


nem stadjum. Ucliwały paryskie z jednej strony, głosy prasy fran- 
cuskiej z drugiej strony charakteryzują paradoksalną sytuację. 
Francja Idzie dalej od stanowiska Belgji 
w sprawie własności, a równocześnie 
nie pragnie rozbicia konferencji. 


Mrytyczas siadjum obrad. 


Oficjalnie informują o tej kon- 
ferencji, że 
poglądy Francji i Belg]i zo- 

stały uzgodnione. 

Ssychać, że ; 
Barthou przedłożył Jaspn- 
rowi nową redakcję art. 7 
i że należy się spodziewać, iż Ja- 


Zdaje się, że sowiety ze wżględu na Anglję i własne położenie we-|Spar tę nową redakcję zaakceptuje. 


wnętrzne żywią to samo pragnienie, Na tem tłe 
prowadzone są dwie akcie równoległe: 
Niemcy, konferujący ciągle z Lloyd Georgem, 
naciskają na Rosję, żeby przyjęła memoriał. 
Liczą przytem być może na 

rozbicie stosunków pomiędzy Angliją a Francją, 

którą, w sprawie rosyjskiej 
pozostanie z Belgiją odosobniona. 

Z drugiej strony Polska widzi, że memorandum o ile nie daje 
rządowi sowieckiemu pożyczki, nie przedstawia dlań realnej wartości, 
nawiązuje więc swój plan do udzielenia tegoż kredytu i przedstawia 
projekt wysłania do Rosji ekspertów finansowych oraz zbadania wa- 
runków zabezpieczenia takiego kredytu. Istnieją powody, do przy- 
puszczenia, że 

Rosja zgodzi się na pro ekt rządu polskiego, 
Dla Francji mogłoby to stworzyć wyjście z kłopolliwego położenia, w 
jakie ją wprowadził art. 7 memorjału mocarstw, dotyczący własności 
prywatnej i nakładający na sowiety obowiązek zwrotu lub. kompensaty. 
Projekt polski wsunąlby na razie memorjał z porządku 
dziennego, 

a tem samem 

uchyliiby niebezpleczeństwo zerwania Francji z Anglją. 

. Dia Lloyd Georgea projekt polski byłby dogodny, 

przez jego uchwalenie uniknąłby bowiem alternatywy przyznania się do 
niepowodzenia politycznego wskutek bankructwa konferencji, lub też 


GENUA, 6 maja. (Tel. własny „Głosu Polskiego"). Po przy- 
jeździe Barthou sprawa memorjału do Rosji znajduje się w krytycz- 
LR. 


narażenia się Francji 


Zmiana stanowiska Francj i Belqji? 


LONDYN, 6-go maja (Pat). Reuter donosi z Genui, że belgijski 
minister spraw zagranicznych nie będzie prawdopodobnie obstawał 
przy swem dotychczasowem stanowisku i 

że Francja i Belga przyjmą memorjał, 
w przeciwnym bowiem razie 
Lloyd Gearge byłby zmuszony opuścić Genug. 


Od wyniku tych rokowań za- 
Ranierncje Earthen. AS OK ARIAK aa wasi 
GENUA, 6 maja (Pat.) W. B. K. | zumien'a w kwestjach poti- 
Barthou przed złożeniem wizyty tycznych z Rosją. , 
Schanzerowi odbył dłuższą konfe- 


W ciągu dnia dzisiejszego obrado- 
wał Schanzer z Cziczerinem, a na- 
stępnie Lloyd George z Schanze- 
rem, 


Przed ostateczną batalia. 


GĘNUA, 6 maja (Tel. wł. 
„Gł. Pol.”). Jutro oczekiwane 
jest rozpoczęcie się ostateczne- 
go starcia koncepcji Poincarć- 
go i Barthou z innymi stano- 
wiskami na konferencji. 


Stanowiska państw neutralnych, 

GENUA, 6 maja. (Pat) W.B:K. 
W związku z wczorajszemi nara- 
dami u Schanzera, donoszą, że po 
odbytej konferencji z  Barrerem, 
zjawił się m Schanzera delegat 
szwajcarski i oświadczył, że jeżeli 
Belgja i Francja nie przyłączą się 
do memorandum, wówczas kilka 
państw neutralnych również wyco- 
fa swe podpisy. ` 


Pomyślny wynik rotmów miniii» 
Skirmonta. 


GENUA, 6 maja. (Tel. w 
„Głosu Polsk.”) Jak się do- 
wiaduję, w kołach delega ji 
polskiej panuje zadowolenie z 
wyników rozmów min. Skir- 
munta z Lloyd Georgem i Czi- 
czerinem. i 


GENUA, 6 maja (Pata, W związ- 
ku z sytuacją wytworzoną niepòd- 
pisaniem przez Francję i Belgię 
memorjału do Rosji, delegat pol- 
ski minister Skirmunt odbył roz- 
mowy z delegatami Francji i Ja- 


rencję z Jasparem. 


GENUA, 6 maja. (Pat.) Przy- 
był tu dziś o godz. 9 rano Barthou 
i odbył jeszcze przed południem 
konferencję z Schanzeęrem, a na- 
stępnie złożył wizytę Lloyd 
George'owi. 


Weal sprawa maily. 


GENUA, 6 maja (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*). Ambasador Ameryki inter- 
wenjował w rozmowie z Lloyd 
Georgem w Sprawie nafty, która, 
jak się okazuje, staje się central- 
nem zagadnieniem _ konferencji. 
Lloyd George jest rozdrażniony 
ujawnieniem układów naftowych, 
które poza wiełkimi frazesami kon- 
ferencji genueńskiej, stanowią ją- 
dro spraw, dokola których krzyżu- 
ją się międzynarodowe interesy. 


GENUA, 6 maja (Pat) Równo- 
cześnie z naradami politycznemi 
prowadzi się z Rosją 
rokowania w sprawach kone 

cesji naftowych. 


Rosję reprezentuje Krasin. Wyra- 
ża się on, że idzie tu o otwarcie 
wielkich pól naftowych rosyjskich. 
Wszystkie budowle przemysłu na- 
ftowego rosyjskiego zostały w cza- 
sie wojny zniszczone. Potrzeba 
nakładu wielkich sum, celem umo- 


źliwienia eksploatacji terenów na- ; 


ftowych. biegają się o to także 
inne konsorcja wraz z angielskierni. 
Sprawa przedstawia trudności. Kra- 
isin zapatruje się na nią seepiycz- 
nie i oświadcza, 2e ma wielkie 


waipłiwości, czy mda się załatwić, 


spore. 


|nię zgodzi się na narusze- 


Naprężóne sytnacja. 


kt $ tami 
GENUA, 6 maja. (Pat) W ko- ponji oraz z innymi delegatami 


ks > państw sprzymierzonych. Treścią 
Bin ZIE Senacie Par | tych AE. była debata nad e- 
nuje dziś nastrój pesymistyczny. | wentualnościami, jakie mogą na- 
mówią o możliwości zerwa- stąpić. Dziś popołudniu minister 


R nia konferencji. Skirmunt rozmawiał z premjerem 
Opinję tę wyrażają sfery francus- -„esko.słowackim p. Beneszem. 


kie, belgijskie, a także i rosyjskie. 
Polska 2 odbudowa Rosji 


Przeciwieństwa są bardzo duże.! 

Sekretarz Schanzera oświadczył, | j 
WARSZAWA, 6 maja (Telefo: - 

nem od naszego korespondenta). 


że konierencja Lloyd George'a i 
Evansa z Krasnem wykazała dł Delegat przy radzie ligi narodów 
żądania kredytowe Rosji są profesor Aszkenazy przedłożył ge- 
bardzo trudne do spełnienia. neralnemu sekretarzowi ligi panu 
j a .. Drumonde'owi memorja? w spra- 
Rosja oświadcza znowu, że wynik wię roli Polski w zamierzonej od- 
rokowań nie zależy od udzielenia budowie Rosji. Memorjał ten pod- 
jej kredytu i że artykuł 7 memo- , kreśli „przedewszystkiem te warun- 
OEI ARE nisi ada (U 9 
. > . = E £ [0] = 7 
rej iskiej Sp: BOG OYB apawkiekie międzynarodo+ 
warunki wyrażone w powyższych | gam. Wywody memorjału dadzą 
artykułach oraz w punkcie 8 lon- się ująć w następujące punkty: 
dyńskiego raportu rzepa comi 1) Polska graniczy z Rosją na 
miały być wykonane, znaczyłoby prerai Rr km, jest weż 
la Dadi mio Aki Laniji IA sza linja graniczną z słą 
esi w Rik dy Eonia Wskutek tego Polska 
tałowi i zepchnięcie jej do Toli |jną najważniejszą komunikację z 
Turcji i Egiptu. Rosja sowiecka, |Rosją. Fakt ten wzmacnia jeszcze 
jak twierdzi delegacja rosyjska, bezpośrednie połączenie Polski z 
i główna centralą Rosją. 
| 2) Zarówno wskutek swego po 
, jłożenia geograficznego, jak ze 
Dalej — jak słychać z kół de- | względu na 150-letnie ścisłe współ- 
legacji rosyjskiej ° życie z Rosją polacy posiadają 
najlepszą znajomość języka i 
odpowiedź rosyjska na Me- | narodu rosyjskiego, jego intere- 
morja? będzie gotowa do-|sów, życia, kultury, gospodarstwa 
piero późnym wieczorem |i t d. Sa aaie E LEEA 
rze mieszka jeszcz zło 
się > Hero ie miljon polaków. W Polsce archi- 
Rosjanie bowiem chcą się przed-|wą ji bibljoteki mają największe 
tem dowiedzieć, jakie stanowisko |zbiory dokumentów, dotyczących 
zajmie Francja i Belgja. Dia spre- | Rosji. 2 wy 
cyzowania tego stanowiska miała|  „9) Polska rozporządza wielkim za- 


> sobem sił technicanych, które przed 
konferencja Barthou z Jaspariem, wojną brały OS: udział y kie. 


która trwala całe popołudnie, decy- rowały nawet życiem 'gospodiui 
duiae rnzczenie. czem s Rosji 


nie swej suwerenności. 


m 1). zę 


- 
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[ Tętno chwim. || Japonja na konferencji i na Syberji. 


NARKOZA ANGIELSKA. 


Na krętej oraz pełnej sztucz- 
nych przeszkód drodze ku uzdro- 
wieniu stosunków powojennych n- 
party i bardzo pomysłowy Lloyd 
George buduje wciąż nowe ... przy- 
stanki, i 

Wie on dobrze, że zmęczone- 
mu i przeczulonemu pacjentowi, 
który musi się poddać operacji, 
Mie pokażuje się przed tem narzę- 
dzi, ani się nie opowiada o ewen- 
tualnych komplikacjach i niebez- 
pieczeństwach, które mu grożą... 

Byłaby to bowiem istotnie mo- 
że „święta“, ale i nie mniej kary- 
rygodna naiwność, która wszak 
w polityce wcale nie popłaca... 

Dlatego też przemówienie Czi- 
czerina na pierwszem. plenarnem 
posiedzeniu konferencji, w którem 
on odrazu wszystko wysypał na 
stół, musiało dopiero być  załago- 


dzone i tuszowane przez Lloyd, 


Georga. 

To, że Cziczerin odrazu się 
„wygadał* było  niezręcznością 
jakby uplanowaną, gdyż dała ona 
okazję premjerowi angielskiemu 
odegrania roli pozornie objektyw- 
nego sędziego, stojącego na straży 
(oczywiście, a jakże) programu, 
ustalonego w Cannes. 

Podejrzewany o kradzież musi 


zawsze głośno dowodzić, że jest 


wyjątkowym poczciwcem... 

Francja otrzymała uroczyste za- 
pewnienienieł 

i, aczkolwiek początkowo ofi- 
cjalnie zaprzeczono „pogłoskom*, 
jakoby Lloyd George nosił się z 
zamiarem poruszenia w jakiejś 
formie sprawy rozbrojenia i od- 
szkodowań, dziś — pod inną naz- 
wą, w postaci całkiem niewinnej 

- sprawa ta wypłynęła i nabierą 
kształtów realnych... , 

Według najnowszej terminolo- 
gji dyplomatycznej, ten pomysł 
angielski nazywa się: „pakt poko- 
jowy*. 

Nie — „rewizja traktatu wer- 
salskiego", nie „rozbrojenie*, ani 
nawet „sojusz* czy „przymierze*, 
a — pakti 

Jest to właśnie ten przystanek 
na ciężkiej i ciernistej drodze do 
dość wyraźnego już celu nowej 
polityki angielskiej, 

Ale, by odebrać ostrze tej kwe- 
stji, by nie drażnić i nie prowo* 
kować, nie pokazuje się choremu 
stołu operacyjnego i instrumentów, 
o stosuje się zwykły środek: po- 
iządną dozę .. narkozy! 

„Pakt pokojowy na 10 lat!“ 


— — — 


Istotnie: jeśliś mądra i ostrożna, 
wszystko można — co nie możnał.. 


A. Sz. 
4 
„ 4) W Polsce cały zastęp kup- 
ców jest wyspecjalizowany w zna- 
„omości rynków rosyjskich. 
9) Polska posiada gałęzie prze- 


iuysłu, przystosowane specjalnie 
do potrzeb Rosji. 


kand loflego. 


GENUA, 6 maja, (Pat.) Jołte, 
lory z 12 delegatami rosyjskimi 
"yjechał wczoraj z Genui, ma się 
spotkać w Berlinie z wysłannikiem 
Lenina celem porozumienia się w 
sprawach konterencji genueńskiej, 


Jsponja zajmuje na konferencji 
postawę mało przyjazną dia sowie- 
tów. Zbliża się w tem poniekąd 
do stanowiska Francji, lecz jej 
istotne motywy płyną z całkiem 
odmiennego źródła, Wojska japoń- 
skie zajmują oddawna różne nad- 
brzeżne miejscowości wschodniej 
Syberji, a rząd tokijski chciałby je 
tam zatrzymać na stałe. Musi się 
wszakżę liczyć ze względami mię- 
dzynarodowemi, z podejrzliwością 
Stanów Zjednoczonych, wreszcie 
z niedawnemi uchwałami konfe- 
rencji waszyngtońskiej, w których 
była mowa o poszanowaniu posis- 
dłości rosyjskich we wschodniej 
Azji. To też oficjalnie rząd japoń- 
ski ośwładcza, że nie rości żadnych 
pretensji do zajętych miejscowości 
oraz innych obszarów syberyjskich, 
że jego okupacja ma charakter 
czasowy i została podjęta dla 
obrony własnych obywateli przed 
gwałtami wojsk częrwonych. 

Oczywiście podobne argumenty 
straciłyby grunt, gdyby sowiety 
otrzymały uznanie de jure i we- 
szły w normalne stosunki z pań- 
stwami europejskiemi. W interesie 
Japonii i jej stanowiska na lądzie 
azjatyckim leży, aby to nastąpiło 
możliwie najpóźniej, aby rząd mi- 
kada miał czas w jakikolwiek spo- 
sób ulegalizować swe przywileje, 
jeżeli nie będzie mógł utrzymać 
zajętych punktów. 

Japonia nie utrzymuje stosunków 
z rządem moskiewskim. Wschód 
syberyjski stanowi tak zw. republikę 
Dalekiego Wschodu, która pod 
względem ustroju politycznego róż- 
ni się od bolszewji rosyiskiej. Nie- 
mniej jednak rządy w Czycie i 
w Moskwie utrzymują ze sobą bar- 


-a TE 


 |przemysłowych i handlowych dla 


dzo ścisłe stosunki i zapewne nie- 
stety dalekie od prawdy jest zda- 
nie, iż ów rząd w Czycie jest po- 


Z rządem tym Japonia prowa- 
dziła od sierpnia r. z. układy, któ- 
re nie doprowadziły do pozytyw- 
nego wyniku i niędawno zostały 
zerwane, Według komunikatu, ro- 
zesłanego przez poselstwo japoń- 
skie do prasy polskiej, rząd tokij- 
ski stawiał rządowi w Crycie na- 
stępujące żądania: 

1) niezaostrzanie zasad komu- 


go Wschodu w stosunku do oby- 
wateli japońskich, 2) zakaz propa- 
gandy bołszewickiej, 3) zniesienie 
starych fortyfikacji i wojskowych 
urządzeń, mogących zagrażać Ja- 
ponji, 4) przyjęcie zasady otwar 
tych drzwi na całej przestrzeni re- 
publiki, 5) zniesienie ograniczeń 


cudzoziemców. 

Wzamian ża przyjęcie tych wa- 
runków Japonja zobowiązała się 
do „stopniowego“ wycofywania 
swych Wojsk z zajętych miejsco- 
wości. Zerwanie układów nastą- 
piło skutkiem niecierpliwości rzą- 
du w Czycie, który żądał ustalenia 
terminu ewakuacji i chciał zaraz 
przysłać oddziały wojskowe do 
Władywostoku, Po zerwaniu na- 
stąpił szereg starć i potyczek, bo 
wojska czerwone przekroczyły linję 
okupacji japońskiej, Odparto je z 
całą energją, poczem wojska ja- 
pońskie jeszcze się nieco posunę- 
ły. Faktycznie zatem panuje tam 
stan biernej wojny. 

Vigi. 


łem należytości za wypożyczanie cy 


Kronika polityki polskiej, |ster kwoty orą207847 mk. Dyrektor 


— Wczoraj w południe Naczelnik 


kowskiego. 


Z rady ministrów. 


WARSZAWA, 6 maja (Pat.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu rady 


ministrów  powzięto następującą 


uchwałę: 

Rada ministrów ponawia uchwa- 
łę z dnia 30 marca r. b., zabra- 
niającą wywóz poza granice pań- 
stwa żyta, pszenicy, owsa, jęcz- 
mienia, Bona, kaszy, grochu, jaj 
i nierogacizny, W wyjątkowych 
wypadkach zezwolenia na wywóz 
powyższych artykułów mogą być 
udzielane tylko za zgodą nadzwy- 
czajnego komisarza do walki :z 
drożyzną. 

Certyfikaty ozowe na te 
artykuły muszą być zaopatrzone 
podpisem i pieczęcią nadzwyczaj- 
nego komisarza do walki z dro- 
żyzną. 

Wydane do dnia 4 maja r. b, 


zezwolenia na wywóz wyżej wy- 
mienionych artykułów wymagają 
do swej 
podpisu i pieczęci nadzwyczajnego 


ważności dodatkowego 


omisarza da walki z drożyzną, 


Uzyskane do 4 maja zezwolenia 
na wywóz mają być przedkładane 
w terminie -nieprzekraczalnym ` 14 
dni do min; skarbu w lokalu przy 
ul, Rymarskiej 1 
kój nr. 70. 


3, II piętro, po- 


Z komisji sejmowych. 


Komisia skarbowo-budżetowa przy+ 


państwa przyjął prezydenta mini- 
strów Ponikowskiego i kierownika 
min. spraw wojsk. generała Sosn- 


jeta projekt ustawy, w przedmiocie upo- 
ważnienia ministra przemysłu i handlu 
oraz ministra skarbu do ograniczenia 
przywozu, wywozi i przewozu towa. 
rów tranzytowych, Projekt vstawy zno- 
$i ustawę. z dnia 15 czerwca 1920 r. 
obrocie towarów z zagranicą i znosi 
istniejący obecnie urząd przyv'ozu | wy» 
wozu. W ósiszym ciąje dyskutowano 
nad budżetem rruistoasiwa przemysła 
i bendiu, Referewi przadstayi 


Imłety włogto-belniiskie, 
GENUA, 6 maja. (Telegr. wł. 
„Gł. Polsk.*) Celem  zmienienia 
"eustępliwego stanowiska Belgji 
w sprawie memorandum dla Rosji, 
ministër włoski Schaufer przepro- 
wadza układ z Jasparem, proponu- 
© uczestnictwo belgów w syndy- 
Kacie anglo-holandzkim, 


departamentu ministerstwa skarbu p. 
pPathey zakomunikował, że ministerstwo 
jesdo zgadza się na zredukowanie przy- 
padającej skarbowi należytości z tego 
tytułu do kwoty preliminowanej w bud- 
żecie ze względu ną ciężką Sytuację, 
w jakiej się przemys! ten znajduje, 
Ministerstwo skarbu godzi się otrzymać 
całą należność po kursie 300 względnie 
600 marek za dolar, zamiast przewi- 
dzianego kursu w dniu spłaty. Dyskusja 
nłe została wyczerpana. 


Wylasiy na rokowania w Genewie 


GDANSK, 6 maja (Telegr. wł. 
„Głosu Polskiego“) — Dziś wie- 
czorem udaje się delegacja gdań- 
ska z panem Lahmem na czele 
drogą na Berlin do Genewy, gdzie 
rozpoczną się rokowania dnia 11 
maja. 


GDANSK, 6 maja (Telegr. wł. 
„Głosu Polskiego“) Komisarz ge- 
neralny Rzeczypospolitej polskiej 
w Gdańsku Pluciński w piątek wy- 
jechał do Genewy na sesję ligi 


narodów, 


Podniesienie cła w Mosii ~ 
Ma ono charakter polityczny. 


MOSKWA, 6 maja (Telegr. wł. 
„Głosu Polskiego“) — Komisja dla 
taryfy celnej podniosła cła za to- 
wary z krajów, które jescze nie 
zawarły z Rosją układów  handlo- 
wych, o 100 procggt. 


Prześladowanie dnchowieństwa w Rosji 
Komunikat stolicy apostol- 
skiej. 

GENUA, 6 maja, W związkuz 
zaprzeczeniem przez delegację so- 
wiecką wiadomości o  przęślado- 
wadiu księży w Rosji pojawił się 
komunikat stolicy apostolskiej, któ- 


prostu filją sowietów  moskiew- 
skich. 


nistycznych w republice z 


šrodek 
ludzkość współczesną, 
ażeby stwierdzić, że wynalezienie 
leku na lasecznika suchot 
tąd, tak i nadal pozostaje niedości- 
gm marzeniem lekarzy i ludzi 


przeszło 1000 księży.  Arcybisku- 
pa woroneżskiego wrzucono do 
kotła z wrzącą wodą, a biskupa 
permskiego oślepiono.  Licznych 
księży bito. Kościoły zostały o0- 
brabowane z kosztowności, uważa- 
nych przez wiernych za święte. 
Wiele kościołów zamieniono na ki- 
nematografy i teatry. Na ratuszu 
moskiewskim, kończy komunikat, 
widnieje następujący napis: „Re- 
ligja to opjum dla ludności". 


granica litewsko-lofowsko, 


WILNO, 6 maja (A. W.). Mie- 
szana komisja arbitrużowa litewsko- 
łotewska pol kiernnkiem prof. Grinp- 
sona ukończyła w Kownie prace nad 
przeprowndzeniam granicy Htewsko- 
łotewskiej. 


Krwawy 1-szv maj w Rewlu, 

RYGA, 6 maja (A W.). Dnia 
1 maja w Ftewlu doszło do krwa- 
wych starć pomiędzy komunistami 
i polion, Z obn stron są ranni. 
Dokonano wieln aresztowań. 


Wzrost lezby samobó stw 
śród emigrantów rotyjskich, 


BIAŁOGRÓD, 5 maja (Russpress) 

„Nowoje Wremja* na podsta- 
wie wiadomości, otrzymanych z 
Sofji, Konstantynopola i innych 
ośrodków emigracji rosyjskiej, 
stwierdza, że wypadki targnięcia się 
na własne życie stały się szczegó|- 
nie częste w ostatnich czasach 
śród przedstawicieli emigracji anty- 
sowieckiej. Jako przyczyną wzro- 
stu epidemji — samobójst, dzien- 
nik wskazuje ogólne rozczarowa- 
nie emigrantów co da stosunków 
panujących na zachodzie, ciężkie 
warunki egzystencji i t Jeden 
ze samobójców w liście przed- 
śmiertnym pisze; „Nie warto żyć, 
przeżywszy hańbę, doznaną przez 
cały świat w Genui, i 


Z kraju. 
Kraków. 


(p) wpływ daniny w okręgu 
krakowskim. Okręg krakow- 
skiej izby skarbowej, według ze- 
stawienia ministerstwa skarbu z dnia 
15 kwietnia, wykazuje, poza okrę- 
ami izb skarbowych pomorskiej 

poznańskiej,  najpokażźżnieęjszy 
wpływ daniny, Okręg krakowski 
wpłacił dotąd ponad 50 procent 
wymiaru, a miasto Kraków w liczbie 
miast Polski stoi pod względem 
wpływów daniny na  drugiem 
miejscu; pierwsze zajmuje ar- | 
Szawa. 


=vQ 


Lwów. 


(p) Środek na grużilcę? 
Pan Neczyperowicz ze Lwowa, wy- 
nalazł podobno Środek lecznicy, 
przy pomocy którego iet ledini h 
się przy małych stosunkowo kosztach 


wyleczyć gruntownie z suchot, Pan 
N. miał podobno parę wyp 
które stwierdziły skuteczność jego | 

le! 


adków, | 


metody. Dr. Kwaśniewski we 

informacji p. N. byłby skłonny do- 
zorować całej kuracji zupełnie bez- 
interesownie, aby móc stwierdzić, 
czy wypadek uleczenia faktycznie 
miał miejsce. Na razie „wynalazca“ 
poszukuje pacjentów, ażeby udo- 
wodnić na przykładzie, że znalazł 
na plagę dziesiątkującą 
bądź też 


ak do- 


brej woli. 


Wilno. 


(p) „Wileńskie złoto*, Sie- 


ry kupieckie Wilna zaniepokojone 
są ukazywaniem się coraz większej 
ilości złota I srebra, nie wytrzymu» 


jącego próby wybitej na danym 
przedmiocie, Obfitość fałszowane- 
go złota i srebra w Wilnie jest tak 
wielka, że zaczęło ono przenikać 
na rynek warszawski, gdzie nawet 
otrzymało naswę „złota wileńskie- 
*, Wyroby te nie mają prze» 

zańcze. mak, grebierczych. 


przeważnie zaopatrzone są w znacz= 
ki „zł.* 56 (złoto 56 próby) i 


AO IPIERNRCA OWA 
N 


s 
gwarantujących dobroć kruszcu, z 
którego są zrobione, natomiast 


„sr. 84" (srebro 84 próby). 
Powyższe znaczki, imitujące 
swoim konturem rosyjskie pań- 
stwowe cechy probiercze, wybite 
są przez drugorzędne firmy jubi- 
lerskie w Wilnie i nie zawsze gwa- 
rantują tę próbę, jaką wskazują. 
Do lombardu wileńskiego coraz 
częściej przynoszone jest złoto, 
które pomimo cechy probierczej, 
posiada 30—50 prób złota, 
wiście, nabywcy zakupili -aiy 
przedmiot za pełną wartość = Q u, 
Zanim utworzona zostanie w 
Wilnie izba probiercza, która prze* 
prowadzi kontrolę znajdujących się 
w handlu przedmiotów złotych i 
srebrnych, podajemy dla informacji, 
że jedynie wiarogodne są cechy 
probiercze polskie, które dla złota 
mają głowę rycerza i cyfry 1, 2 
lub 3, przytem cyfra 1 oznacza— 
dukatowe złoto 960 próby, cyfra 
2—złoto 750 próby i cyfra 8 —zło* 
to 583 próby (ros. 56 próby); ces 
chy dia srebra mają głowę kobie- 
cą i także cyfry—1, 2 lub 8, przys 
tem cyfra 1 oznaczą srebro 940 
próby, cyfra 2—srebro 875 próby 
ros. 84 próby) i cyfra 3—srebro 
800 próby. Powyższy system ce- 
chowania cyframi 1, 2, 3 jest pe 
jety w całej Europie, liczbami 
84 tylko w Rosji. 


Cieszyn. 


(p) Obokód 3 maja. 3 ma- 
ja wypadł w Cieszynie bardzo oka- 
zale. We wtorek wieczorem roz- 
poczęła się uroczystość pochodem 
przez miastą orkiestry 4 pułku, 
otoczonej setkami pochodni i ty- 
siącami publiczności ze wszystkich 
warstw społecznych, które tows- 
rzyszyły pochodowi przez całe mia- 
sto, a Roca zapełniły rynek, 
wysłuchać krótkiego koncertu. 
niedzielę, o g. 8 rano odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
ewangelickim, o godz, 9 odbyło 
się nabożeństwo katolickie w ko- 
szarach, ọ 10 i pół izraelickie w 
synagodze, -Z koszar ruszyły o- 
gromne tłumy na rynek, gdzie 
ustawiły się różne korporacje, mło- 
dzież OE i Z = Foe: i 
poczem odbyła się defilada, przy- 
częm roRawi wojsk zachwyciła 
tak znawców jak i nieznawców, 
Doskonała orkiestra wojskowa kom 
certowała na rynku do 11 i pół. 
Miasto było dosyć bogato udeko- 
rowane, SEM zamknięte. Wie- 
czorem odbył się w teatrze cje- 
szyńskim uroczysty wieczór. 


Ocz ye. 


Ze sportu. 


Tennis. 


Zawody o mistrzostwo świata 
w Wimbidon rozpoczną się w koń: 
cu maja r. b. 

Tilden prawdopodobnie nie bę" 
dzie bronić swego tytułu, natomiast 
rać będą tacy tenniści jak M, As 
(osb iszp.), Nortan (poł. Afry= 
ka), Shimidou (Japonia), V. Richarda 
(Ameryka), J. O. Andersan (Au- 
stralja); z pań; Mile Sengleu (Fran- 
cja), Mrs Mallory (Amer.), Miss 
Jessup (Amer.), Mrs Beamish- (An: 
glja) i inn. 


Pitka nożna. 


Liga angielska. Mistrzo= 
stwo zdobył na ten sezon „Liver 
pool” mając 55 punktów i jeszcze 
dwa mecze do rozegrania do koń- 
ca rozgrywek, O drugie miejsce 
walczą: „Tottenham”, „Burnicy”, 
„Cardiff City” i „Astan Villa”, 

Liga szkocka. Mistrzem na 
ten rok jest „Celtic” mając 68 p. 
z 42 meczów (28 zwycięstw, 12 
nierozegr. 2 klęski), Druga ' jest 
mistrzowska drużyna zeszłego %€- 
zonu „Glasgow Raigers”. } 

Angielski związek P, N, który 
od czasu sprawy stawienia graczy 
zawodowych do reprezentacji An- 
glji był bojkotowany przez związ» 
kl francuski i belgijski, nawiązał 
znowu stosunki ze związkiem bel- 
głiskim w celu ustalenia daty spot- 
kania drużyn obu krajów. v 

W mistrzostwie Belgji rej prowadzi 
„Upion” St. Gilloise', mistrz ze- 
szłoroczny przed „Beershot A. C,”, 
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Z wód i iąkK. 
Włóczęgi rybaka: powieść 
Wł Gackiego. 
(Sprawozdanie z rękopisu). 


Przyjął się u nas! zwyczaj, aby 
mie pisać o ksiażkach, które jeszcze 
światła dziennego nie ujrzały i 
spoczywają w mroku fajemnicy, | 
jaką osłonięty jest każdy rękopis.| 
Ja, wszakże, sądzę, że należy brać | 
życie tam, gdzie ono jest, i żej 
należy wychodzić na spotkanie 
wartości w każdej dziedzinie, gdzie 
kolwiek one powstają, nie czekając, | 
aż, jak w danym wypadku, jawią 
się óne w postaci gotowej książki 
na półce księgarskiej i na biurku 
krytyka literackiego. 

Czujność ta tem bardziej jest 
pożądaną że w dziedzinie twórczości 
literackiej, zwłaszcza zaś w dzie- 
dzinię prozy powieściowej, panuje 
od szeregu lat pustka i jałowość 
przeważająca: ostatnia powieść 
zeroniskiego — „Wiatr od Morza* 
— jest świetnym wyjątkiem, który 
potwierdza raczej to nasze spo- 
strzeżenie jako zasadę ogólna, niż 
je przezwycięża. Jednocześnie zaś 
czujność owa tem bardziej jest 
usprawiedliwiona, gdy daje nam 
zetknąć się z dziełem tak świeżego 
ióra i talentu, jak „Włóczęgi ry- 
aka“, i 
Świeżość i oryginalność tego: 
dzieła polega, przedewszystkiem, 
na tem, że jest ono w literaturze: 
naszej zjawiskiem tego rodzaju, 
pierwszem, że jest jedynem: jest 
unikatem powieściowym. Jest to! 
mianowicie obraz dużego odłamu 
polskiej rzeczywistości współ- 
czesnej, oglądany oczyma rybaka- 
myśliciela, rybaka-artysty. 

Gd ąc w łódce brzegami 
rzek, lub na spokojnych kołysząc 
się jeziorach, spotykałem schyłone 
nad wodą postacie rybaków, zarzu- 
cających swe wędy w gwarne lub 
mitczące fale, i długiemi czeka- 
jących godzinami na swój zagad- 
kowy połów, zawsze ogarniała mię 
zazdrość na myśl o tych skarbach 
piękna i ciszy pozaludzkiej, jakie 
osiadać i gromadzić się muszą 
w samotnisku tych dusz rybaczych. 
Zdawało mi się z ee. Fa Loca 

b wien rodzaj wróżów 
ar eih pogańskich, którzy, 
pochyliwszy się u konfesjonału 
przyrody, spowiadają bez końca 
jej tajnie odwieczne, nikomu poza 
tem nie znane. Wędka lub wię- 
cierz rybacki nienapróżno stał się 
symbolicznem narzędziem  doby- 
wania sekretu z dna duszy zam- 
kniętej i milczącej. Ow ruch wędki, 
szerokie zataczającej łuki, by ha- 
czykiem ostrym w toni się pogrą- 
zyć, czyż nie jest prawiecznym 
jakby ruchem docierania do głębi, 
sondowania dna, wnikania w to, 
co najskrytsze, nieułęte, dzikie 
i nęcące? p 


H. H. EWERS, 5) 
Najwyższa miłość. 
(Dalszy ciąg). 


Dr. Marcel 
głową. 


Allaround pokiwał 
„Może—może |! Wiem, jak 
ona pracowała. Jak najpierw 
wszystko dokładnie rozważała — 
kierując się wyłącznie rozitrmem. 
Jak z bezprzykładną pamięcią czer- 
pała ze skarbnicy doświadczenia, 
cy bia porównania, badała szcze- 
gółowo najmniejszą  drobnostkę. 
J jak w rezultacie zamykała się w 
sobie w jakąś nieuchwytną wiarę. 
W ten sposób znajdowała to, czego 
daremnie poszukiwali profesorowie 
m światowej sławieę „tajemne le- 
karstwa dła swych chorych.” 


„I ty*, wtrącił skrzypek, „ty 
chcesz — ?* 
„Tak, cheg!“ taknął Marcel. 


uż nie raz chciałem spróbować”, 
ylko, że nie zależało mi na tem, 
co stanowiło teren działalności 
czarnej Inezy, Czy półmężczyżni 
staną się całymi mężczyznami — 
mój Boże, jest mi to całkiem obo- 
jętne. Ale wydaje mi się, że zro- 
bienie z półartysty Hagena Pier- 
ksa catego artysty godne jest za- 
biegów! T dlatego chcę komiecz- 
nić spróbować", 
„Wiąc godai boram «i 
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Niedość na tem. Wskażcie mi 
widok na 
dawaf pokarmu duszy szłowieka 
myślącego, niż widok fal, toczącej 
rzeki! 
płynie — to myśl starego Heraklita 
jest smutną i radosną prawdą, jaką 
człowiek poraz pierwszy wyczyłał 
z głosu fal. Przejrzysta toń rzeczna, 
ruchoma a wciąż ta sama, była 
pierwszem zwierciadłem, w którem 
odbiło się życie ludzkie nietylko 
w swych rysach powierzchownych, 
ale w swej głębi, w swym tra- 
giżmie niewiadomego początku i 
nienchronnego kresu: wszystko 
płynie: mijają ludzie i bogowie: 


tylko 
wszechkolebką 
światów. 
Wszelako rybek, miłośnik wędki, 
żyje nie samą tylko kontemplacją: 
on działa, i to właśnie działanie 
wprowadzą go w pouiny ów sto- 
synek z przyrodą, jakiego osiągnąć 
nigdy nie zdoła człowiek, żyjący 
tylko zapatrzeniem. Henryk Berg- 
son powiada, że działanie, że czyn- 
ność najlepszym jest środkiem 
poznania. Ze czyn tylko pozwala 
nam istotnie i odrywczo z istotą, 
z wnętrzem rzeczy obcować. Otóż 
rybactwo jest tą właśnie czynnością, 
która najbezpośredniej, najpoutniej, 
najsekretniej pozwala człowiekowi 
z głębią, z otchłanią wód obcować 
i po bratęrsku współżyć. Samo 
nawet żeglarstwo, które tak wiele 
rzecież uroku i potęgi w dusze 
udzką z bezmiarów wodnych 
zgarnia, staje się dla rybaka czyn- 


ruch, wszechczas, będący 
i  wszechmogiłą 


nością RE pomocniczą, shi- 
żebną, dodatkową. 
Rybak czuje nietylko wód 


powierzchnię; on czuje ich wnetrze 
uśpione lub i nurtowane 
rądami. Dlatego każda toń wodna 
est dlań odrębn zamkiętym w 
sobie światem; każda ma duszę 


odrębną, która swoim tylko gada poetą; tak bliski, jak 
I dlatego w każdejjcząstką naszej własnej 


językiem. 
może się on rozkochać, w każdej 
coś zatracić ze siebie, w każdej 
cząstkę swej duszy utopić. 
Oczywiście, rybak-poeta, 
Czytając atoli karty „Z wód 
i łąk" zebrane przez Wł, Gackiego, 
chce się niemal wierzyć, że w 
każdym rybaku tkwić musi jakieś 
ziarno rodzącego poezję zachwytu: 
niemały to tryumf artysty, który 
umiłowaniem swojem potrafii prze- 
promienić ten śtwiat, który jest 
światem jego najgłębszych przeżyć. 
Mimowoli na myśl tu przychodzą 
„Zapiski myś'iwego* Turgenjewa, 
który swą cudną książkę tej samej 
udzielił mam iluzji co do ludzi, od- 
dających się z zapałem łowom i po- 
lowaniu, podnosząc ścigaczy zwierza 


PE ACZ 


skrzypek. „To bardzo uprzejmie 
z twojej strony. Czy mogę ct być 
w czeniś sa jj te 

Dr. Allaround wzruszył ramio- 
nami. „Nie“, odparł spokojnie, 
„A raczej tylko w ten sposób, byś 
całej sprawy nie brał z humory- 
stycznej strony. — Nie mogę rę- 
czyć czy mi się uda. — Ale spró- 
buję bezwzględnie, czy ci się to 
podoba, czy nie”. 

+ 
É 

Po upływie dwuch dni przed- 
stawił przyjacielowi Inge Asten. 

„Czy ma ona coś wspólnego z 
twym - eksperymentem?” > zapytał 
skrzypek- 

Marcel odpowiedział: „Tego 
nie wiem. Może. Może: i nie. 
Zresztą nic cię to nie obchodzi. 
Bądź mi -— zagraj jej coś, lub 
ofiaruj kilka' bezpłatnych biletów 
na koncerty, nie może ona sobie 
pozwolić na kupno, a zasługuje pa 
to, aby się nią trochę zaopieko- 
wać", 

Tego samego wieczoru wyje- 
chał na miesiąc do Hamburga, aby 
wykonać umowę, zawartą z tam- 
iejszym kabaretem co do trzydzie- 
stu góścianych występów, 

" * 


To, ce mu było wiadome, ġo- 
włedział się pan W, T, Reininghsus 


od starszej damy, 
pensjonat, od d-ra -Alla- 
maals vwd od kiba kota, 


Niedziela 7 maja 1922 r. 
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ileśnego na 
"pól, łąk i borów, 
|. Utwór WE Gacklego ma ści- 


(zakres: jego myśl 
„kroczy brzegatni rzek i jezior; ko- 
jłysze się we mgłach nadwodnych 
(1 towarzyszy wodom wartkim, 
jasnym, pogodą jasną w duszę się 
kiadącym; zwierza się nurtom 
ciemnym, głębokim, gwarzącym © 
pracach i trudach tej ziemi. 

Jego wschody i zachody słońca 
skąpane są w topieli wód; pachną 
świeżym sianem, szumią rozchwła- 
inym tatarakiem; brzęczą brzękiem 


nieustający i nieśmiertelny jestjkos. Jego wieczory lipcowe spo- 


wite są w opary i w zadumy nad- 
rzecznych, nadjeziornych moczarów. 

Trudno o wyższy stopień two- 
rzywa z twórcą; tematu z artystą; 
człowieka z żywiołem. 

To też, gdy autor poświęca karty 
swego dzieła „wodom, łąkom i 
drzewom"; gdy poświęca je takiem 
modrym i czarnym, jak modre i 
czarne oczy rusałek, urzekających 
serce nadwodnego włóczęgi I wa- 
biących go w budzeń śmiertelnego 
uroku; gdy je poświęca „wszyst- 
kim tym drogom, rozmiękłym nad 
rzekami, nad jeziorami, śród ltrze- 
wów, iraw i ziół wonnych*ę po 
których niósł beztroskę i swawolę 
dzieciństwa, i lat młodzieńczych 
radość, i samotny smutek wieku 
męskiego; gdy poświęca je 
wierzbom płaczącym, olchom ima- 
linom o krwawych jagodach, ezit- 
jemy i zdajemy sobie sprawę do- 
| skonale, że w słowach tych najgłęb- 
szą cząstkę swej duszy składa naj- 
szczytniejszym swoim utmiłowaniom. 

„Literaturze naszej przybyła rzecz 
i Świeża, cenna, pełna uroku, wzma- 
„gałącego życia i pełna wrażeń, 
| nowe odsłaniając strony w 
świecie, który zdaję się nam tak 
zwiedzamy wraz z 


(bliski, gdy 
gdyby był 
uszy. 


W. Rzymowski. 


Teatr i muzyka. 


Z tllharmonuji łódzkiej. Dziś t jutro 
odbędą mię ostatnie w tym sezonie 
koncerty łódzkiej orkiestry fllhermo- 
nicznej. Na dzisiejszym poranku mu- 
zycznym © godz. 12 w poł, pod dyr. 
Br. Sznica Hier t klarnecista p, Anto- 
ni Makowski. W programie utwory 
Wadner,, Moniuszki i Sibelłusa. 

Na koncercie popoludniowym tega? 
dnia dyrygować będzie młody kapel- 
mistrz Adam Szpak, a jako Solista 
stąpi znany pianista Karol Szreter. 
W programie symionja V-ta | koncert 
fortepianowy G-dur Beethovena oraz 
warjacje i polonez z Ś-ej suity Czaj- 
kowskiego. 


i opaleniznę 


usuwa radykalnie 
250—1 


Sprawozdania te zgadzały się. 


w bardzo wielu fragmentach. A 
więc, że Inge Asten naogół żyła 
bardzo spokojnie i jakby w ukry- 
ciu, często całemi tygodniami w 
swoim pokoju, zjawiając się w sali 
tylko podczas obiadu. Że właści- 
wie stale chodziła jakby we śnie 
i niemal nigdy serdecznie się” nie 
uśmiechiięia. Coprawda każde dro- 
bne zaproszenie przyjmowała z 
wdzięcznością -— 1 całkiem po- 


zabiegi pozostały bez skutku. Każde 
zajęcie trwało kilka dni — poczem 
następowała rezygnacja. 

Starą dama opowiadała, że Inge 
najdłużej wytrzymała, w zajęciu, 
które przyjęła, aby jej sprawić 
przyjemność. B, 


dla przepisanego przez lekarza 
wypoczynku, młoda łotyszka za- 


ofiarowała się prowadzić pensionat | 5 | Sg 
/dzała ona od czasu do czasu pa- stoletniego chłop a, udało jej się 


w czasie jej nieobecności. Í wy- 
wiązała się ze swego zadania 
wprost wzorowo. Urlop obliczony 
był' ma cztery tygodnie — dwa 
dni przed terminem Inge Asten 
zawęzwała ją terminową depeszą, 


EE Nic właściwie nie zaszło, wszystko | 


było w jakna , porząd” 
ika, hę" pO już 


poziom  dostojnych I 
ziemi, któryby więcej współuczestników boskiego piękna towv odbedzie sła pod dor Walerinna 
t ,Berdia'ewa z ndziniem znakomitego nia. 
.nmisty lózefa Pemhanra, W prodramie 
RSA A W 2n poemnt symf, „Manfred” Cznikowskie- 
Panta rei — wszystko ślejszy a zarazem bardziej swoisty go, „Taniec śmierci” (Totentanz) I war: 
artystyczna jjacje symfoniczne Francka. 


niesłychanie, (Obok europejskich|uszu 
twórców siły elek(rycznej, radjotele | przedmioty. Ojciec Negens widzial 
erafu, olbrzymich badowli lądowych |pewnego tuziemea z  hlaszanką ©d 
| morskich, spotykamy dziś jeszcze kawy, zawieszoną przy uchu, Cale 


Krem ORO 


jechała ona mia- daning. Wiadomem jej jest na- 


nowicie na pewien czas na wieś: 


|amionsow, sdy go ran 


Ponvedziaftowy koncert abonamen- 


| Z dnia na dzień. 


Różnica wieku. 


— Jaka powinna być różnica 
wieku pomiędzy mężem i żoną? 

Oto pytanłe, które postawiła mi 
ośmnastoletnia panienka, przyzna- 
jąc się, że chcłałaby wyjść za czło- 
wieka lat trzydziestu albo nawet 
jeszcze starszego. 

— Pracuję już oddawna na u- 


X Koncert Orłowa, leden ze ston- 
nie'szvch pianistów srółczesnych Mika- 
lat Orlow, któremi: udnło ste na krótki 
czas otrzymać urfon od rzadu sowiec- 
kiedo, wystapi w Łodzi w sobote d. 15 
maia w sali Filharmonji z własnym 
recitalem., 


. „Włeczór w T. M. M. 
Wybór dzieł, skľadajacych sle na 


program recitaln p. Karola Szretera trzymanie—rzekła mi — przeszłam! 
dowodzi wszechstronności talentn wir- 


tioza, który mie! sposobność ufawnić bardzo wielę w życ, $ posiedani 
wszystkie arkana swel sztuk! płanis- charakter daleko bardziej stanow- 
tycznej. Głebokł ton, technika prze'-|Czy, niż inne dziewczęta w moim 
rzysta, doprowadzona do ba'ecznychiwieku. W mężu chcę znaleźć czło- 
p yar oko i ae yć wieka doświadczonego, a nie 'ja- 
owanie instrumentu szlachetne i pelne : 

wdzięku — sa to walory, kfóre nadia kiegoś niedowarzonego młodzie- 

„|niaszka. Czy nie mam racji? 


się w zupełności do wykonywania u- 4 Ą 
tworów wszelliedo rodzaiu, klasycznych Naturalnie! Zgadzam się z pa- 


czy fantastycznych, łagodnych czy wy- nią w zupełności. Ale kwestji róż- 
buchowych, skromnych w technice, czy nicy wieku pomiędzy mężem i żo- 


pag Go trudnościami sztuki wirtno- ną nie można rozstrzygnąć, biorąc 


Byt to zdaje się pożegnalny recital pod uwagę tylko ten jeden po- 
p. Karola Szretera, który opuszcza ro- | Szczególny wypadek. Prawie wszy- 
dzinne miasto | wyrusza w świat najstko zależy od charakteru żony! 
szerszą widownię w ceh: dalszego dos- | Jedna życzyłaby sobie mieć w mę- 
konelecia Blę, żu obrońcę, inna — przyjaciela, a 


Zyczymy młodemu artyście powo- > : 
dzenia i nie wątpimy, że, Gdy: później jeszcze inna nie zawahałaby się 


u nas zagości, skromne sala Towarzy. |poŚlubić człowieka, daleko młod- 

stwa nie pomieści tych powolnych mi- szego od niej. 

łośników muzyki, którzy uznają jedynie Co dowodzi najlepiej, że w 

artystów z plombą zagraniczną. U nas małżeństwie nie gra roli wiek, lecz 
,F.Hat = > 


geas, który przez dłuższy czas 
przebywa! na Nowej Gwinęi pamię- 
dzy plemieniem Kaja-Kaja. 


Lisfonerze wśród dulkiego plemienia 
oja-Kaja na Nowej Gwinol. Mężczyźni należący do tego dzi- 
kiego plemienia są bardzo silni 


Piemię to bliższe jest zwie- i odważni. Nos i czoło malują so- 
rzętom, aniżeli człowiekowi |pię na czarno lub czerwono. Doko- 
kulturatnemu. ła oczu malują sobie białe albo żół- 

„Dwu nodzy mieszkańcy kuli ziem-|te obwódki. Nozdrza ozdabisją so- 
skiej, mimo swej nazwy „homo sa-|błe kłami dzikich świń, lub też pa- 
piens* — różnią się między sobą|zurami drapieżnych ptaków. Do 
przyczepiają najrozmaitsze 


dzikie plemiona ludzkie, przypomi-|ciało jest utatuowane | pokryte 
nające raczej niższe organizmy zwie-| naj iziwaczniejszemi malowidłami 
rzęce, abiżeli nowoczesnego człowie | Proces tatuowania i farbuwanin jest 
ka kultaralnego. Francuzi w swoich operacją wigleg bolesną, Takiego 
olonjach afrykańskich posiadają domorosłego Don Żnana rozciąga 
wiele podobnych plemion. Taksamo | się na ziemi, kaleczy mu się w wie- 
na: wyspach oceanicznych — mimo|lu miejscach skórę, a krwawiące 
dłogoletniego współżycia z europej-|brózdy w żywem ciele napełnia sią 
czykami — tuziemcy nie utracili nic piaskiem, dla większego zachowania 
ze swego pierwotnego barbarzyń-|ran i blizn, Kaja-Kaja nigdy się 
stwa. Ciekawy opis na ten temat|nie kąpie. Wprost przeciwnie. ciało 
podaje pewien misjonarz, olcieo Ne-|swoje wycierają oni wszelkiego ro- 
dzaju guojem i tłuszczami do tego 
stopnia, że wydzielany przez nich 
odór — jest nie do zniesienia. Je- 
żeli do tego dodać, że plemiona 
Kaja-Kaja są okrutne i bezlitosne— 
można sobie wyobrazić, czem jest 
podobny homo-sapiens. 


jest 


oświadczyła młoda |haus pytał w tej materji. „To 
dziewczyna. możliwe |* oświadczył. „Prawdopo- 
Pod innymi względami spra-| dobnie obydwie obserwacje są 


czciwa staruszka przypłaciła kil- 
koma bezsennymi nocami. Praw- 
dopodobnie panna Asten usiłując 
pomóc swym konającym w więzie- 
niu braciom i ojcu, zawarła z je- 
dnym ztych łotrów swego rodzaju 
pakt — może dla tego, aby innych 
trzyrnać zdaleka. Trwało to może 
domu obnosiła swą cnotę na po-|całe tygodnie, aż wreszcie skoń- 
kaz, natomiast poza domem uży- |Czyio się w Rydze panowanie fo 
wała jej bardzo rzadko. Odwie ,spólstwa. Jednego z braci, piętna- 


nąłjąw nainiewinniejszy sposób 
„Z drugiej strony pewna młoda 
śpiewaczka oświadczyła, że wszy- 
stko to jest czczą, idiotyczną ga- 


pewro, że Inge Asten tylko po 


nów, których dopiero eo poznała rzeczywiście wyrwać z więzienia, — 
— i nie robiła wielkich ceregieli, -oprawda i: on umarł niebawem, 
I śmiejąc się wymieniła nazwiska jeszcze przed ich przybyciem do 
kilku malarzy i aktorów, których | Królewca, 
obdarzała — na godziny swą mi-l 
łością, 

Dr. Benedict-Allaround wzruszył 
Reining 


(d. e ny 


Nr. 194 
Wyścigi Konne. 
Trzeci dzień gonitw na Polu 


Mokotowskiem dowiódł jeszcze raz 


jawnego lekceważenia publicznościj , 


przez zarząd Towarzystwa. Bezt- 
stanne wycofywanie zapisanych ko- 
ni irytuje już  najcierpliwszych 
sportsmanów. W ten sposób do- 
prowadza się sport do absurdu. 

é 


Stajnia Lubomirskich coraz wię- 
cej wchodzi w kondycję. Ostatnie 
wyścigi dały już zupełnie dobre 
rezułtaty we wszystkich biegach, w 
których startowały konie wymie- 
nionej stajni. Zefir przegrał bieg 
Jil o głowę, Zaporożec (bieg V) o 
„nos”, Ulmen (bieg VI) lepiej jeż- 
dżony miał wygrany wyścig. Żo- 
kiej Michalczyk nie zdawał sobie 
eszcze sprawy z finiszowej siły 
Jimena i nie wyjeżdził go dość 
energicznie na prostej. Gdyby 
Ulmena dosiadał jego zeszłoroczny 
jeździec, Bartnik, Ulmen pobiłby 
bezwzględnie Azamata. W każdym 
razie bieg ten należy uznać za do- 
datni dia Ulmena. 

* 


Brise-Guigne skakała tym ra- 
zem już zupełnie dobrze i zacho- 
wywała się przy płotach poprawnie. 
Nie można tego powiedzieć nato- 
miast o jej jeźdźcu, p. Sosnowskim, 
który bardzo niepewnie się czuł 
na siodle. 


Dzisiejsze wyścigi: 

l. Nagroda 20000 mk., dżentel- 
meñski z przeszkodami. Dystans 
8200 m. 

1) Łopot—S. Endera, 2) Pup- 
perl=K. Rómmla, 

Il. Nagroda 15000 mk. dla 
czteroletnich i starych koni. Dy- 
stans 1600 mtr. 

1) Łuna — A.Wolańskiego, 2) 
Burżuj — ułanów Krechowieckich, 
3) Ewusia — Ostoi-Ostaszewskiego. 

II. Nagroda 15000 ink. dla 
trzyletnich koni. Dystans 1800 m. 

1) Polityk—L. Kronenberga, 2) 
Pani: Ola — A. Olszowskiego, 
Anusia — M. Bersona, 4) Little 
Quiwer—H. Towarnickiego. 

IV. Nagroda 50000 mk. dla 
trżyletnich koni. Dystans 1300 m. 

1) Mary — $. Rudakowskiego, 
2) Sewastopol—Spółki Hiodowlanej, 
3) Dry Martini—M. Bersona. 

V. Nagroda 50000 mk. dla czte- 
roletnich i starych koni. Dystans 
2200 m. 

1) Valailles—H. Towarnickiego, 
2) Pieszczotka — hr. Morstina, 3) 
Dornach — M. Rosa, 4) Witeż—ks. 
Lubomiskiego. 

VI. Nagroda 25000 mik. dla trzy- 
letnich komi, Dystans 2100 m. 

1) Trés Chic—H. Towarnickie- 
go, 2) Alderney — ułanów  Jazło- 
wieckich, 8) Zerwikaptur — ks. Lu- 
bomirskiego. 


e 
NUR BaT An BLE. M NEIL EPAL 


Nasi faworyci: 
Pupperl. 

Ewusia. 

„ Pani Ola. 

. Mary, 

„ Valailles; 

. Trés Chic. 


GD DI W O > 


Urachomienie elektrowni w Pruszkowie, 


Zdojąc sobie sprawę x doniosłe- 
go znaczenia Warszawy, niemieckie 
towarzystwo „Gesellschaft für elek- 
trische Unternehmungen” rozpoczęło 
w r. 1914-ym budowę wielkiej elek- 
trowni okręgowej, mającej zaopatry- 
wać okolicę Warszawy, oraz włączo 
ne obecnie do miasta, Wolę i Czyste, 
w prąd elektryczny do oświetlenia, 
oraz na użytek przemysłu, kolei że- 
iaznych, dojazdowych i rolnietwa. Po 
uabyciu przez sp, akc. „Siła i Świa- 
tło“ rzeczonej elektrowni, wraz z 
16-morgowym placem w obrębie m. 
Pruszkowa, przy torze kolei żelaz- 
nej, i po utworzeniu oddzielnego 
tow. akcyjnego, przystąpiono do wy- 
kończenia wielkiego budynku, zamó- 
wiono potrzebne maszyny i instala- 
cje. Są one już gotowe i wkrótce, 
po ich sprowadzeniu na miejsce, bę- 
dą montowane, tak, że w końcu ro- 
ku bieżącego elektrownia będzie 
mogła być uruchomiona. Potrzebne 
fundnsze Towarzystwo ake, elektrow- 
ni ma zapewnione, dalęki poparciu 
finansowemu jednej z instytucji f- 
nansowych, państwowych i poważnej 

grupy banków krajowych, orar fi- 
| pansów sagrnniesareh. 


Niedziela 7 maja 1922 r. 


| £ t-wa aprowizacji miast. 


600 milionów. 60 pr. akcji ma 


Dnia 28 kwietnia r. b, odbyło 
|być oddanych instytucjom współdziel- 


się w  Warzawie posiedzenie t-wa 
aprowizacji miast polskich i ziem |czym ! osobom prywatiym z pierw- 
wschodnich, na którem z ramienia|szeństwem dla instytucji społecz- 
Lodzi obecny był prezydent Rżewski. | nych. 

Na posiedzeniu zastanawiano się] Ze sprawozdania dyrekcji wyni- 
nad wytworzoną sytuacją aprowiza-|ka, że udział m. Łodzi w wy- 
oying w związku z likwidacją w po-|sokości pół miliona pod- 
szczególnych miastach wydziałów a-|wyższył się do kilku miljo- 
prowizacyjnych. Wobec tego, że li-.| mów, a to dzięki posiadanym przez 
kwidowanie poszczególnych wydzia-|t-wo aprowizacji miast na koncie 
łów aprowizacyjnych przyczyni się| banków amerykańskich kilkudziesię- 
w danych miastach do wzrostu dro-|cin tysiący dolarów. 
żyzny i paskarstwa, postanowiono, Ze sprawozdania dyrekcji do- 
aby towarzystwo wedle sił wiedziano się również, że min. 
I możności przejmowało po-|przem. i handlu zezwoliło na wy- 
szezególne aparaty aprowi-|wóz zagranicę 500 wagonów jaj, 
zacylne. Dotychczas przyjęto dwa| motywując to tem, że rynek we- 
wydziały aprowizacyjne: m. Sosnow-|wnętrzny nie skonsumuje takiej 
ca | Noworadomska. Uznano, że zu- | ilości, jaka znajduje się w kraju. 
pełna likwidacja wydziałów aprowi- Część świadectw wywozowych 
zacyjnych jest ze stanowiska konsu- mają otrzymać instytucje współ- 
mentów szkodliwą, że miasta winny | dzielcze. 
przekształcić wydziały zaopatrywa- Prezydent Rżewski zgłosił w tej 
nia miasta w centralne instytucje | sprawie zastrzeżenie, że t-wa współ- 
gospodarcze zaopatrywania szpitali, | dzielcze nie powinny korzystać ze 
instytneji społecznych i dobroczyn- | świadectw wywozowych, które przy- 
nych, a w momencie wzrostu dro-|czyniają sie do wzrostu drożyzny 
żyzny, rzucać na rynki znaczne iłości,w kraju. Ministerstwo  przemysłt 
towarów spożywczych. i handlu zamiast udzielać zezwo- 

Przyjęto  wniotek  prezydentajleń na wywóz olbrzymich ilości 
Rżewskiego, przekazując go jedno-|jaj, winno stwarzać p acówki prze- 
cześnie przyszłemu zjazdowi, treścij mysłowe dla konserwowania jaj 


—— 


Zarząd Łódzkiego Żydowskiego Tow. Opieki nad Sierotami SĄ 
zawiadamia, że „anta 8b. m, w Poniedziałek, w synagodze Domu sł 
Slerot przy ul. Północnej 58, odbędą się nabożeństwa żałobne va 


b. p. Zofję Hirszbergową i 


o godz. 11, 


b. p. Abrama Wyszewiąńskiego 


o godz, 11 1 pół, 


b. p. Judyty Feilowej 


o godz. 12. 6347 


ZA 


aja r. b. o godz 12 w południe, odbę- 
ństwo żałobne Í poświęcenie pomnika 


B. F. 


Felicji Kirszensztejnówny 


na które krownych, prsy} tót hileih h 
wnych, no suajomych Kaprasza r : 
| | yob sapraszajs Rądzice. 3| 


We wtorek, dnia $- 
dzie się na ementarsu saboże 


NA ETN 


Wszystkim którzy raczyji oddać ostatnią 
nam szcząt «om 


przystuzę drogim 


następującej: 

„Zważywszy, że t-wo aprowizacji 
miast polskich i ziem wschodnich: 
broni interes w konsumentów, zarząd 
uchwala zwrócić się do centrali, ist- 
niejących stowarzyszeń wspóldziel- 
czych w, Polsce o jaknajściślejsze 
współdziałanie gospodarcze i finan- 
sowa z wyżej wymienioną instytucją. 

Zarząd upoważnia jednocześnie 
dyrekcję do organizowania zakładów 
przemysłu spożywczego, jak np. fab- 
ryki marynatów, przetworów owo- 
cowych, makaronu i i. p. 

Uchwalono jednocześnie przes 
kształkkić two organizacii 
miast na towarzystwo aks 
cyjne z kapitałem od 300—' 


(iącnienio miljogówy. 


krajowych. 

W dalszym ciągu ze sprawozda- 
nia dowiedziano się, że cukrownie 
wywoziły za granicę cukier tylko 
dlatego, aby nie dopuścić do zniż- 
ki cen cukru w kraju. Stwierdzo- 
no, że trust cukrowni sprzedaje 
zagranicą cukier niżej cen kosztu 
Ceny, po których kupują kupcy 
zagraniczni — są niższe o 35 proc., 
aniżeli ceny krajowe. 

Pod koniec- posiedzenia posta- 
nowlono zwołać zebranie akcjo- 
narjuszy w przyszłym miesiącu, a 
majątek dotychczasowy wypłacić 
dotychczasowym udziałowcom-mia- 
stom nie w formie gotówki jednak, 
iecz w akcjach. 


Z O Z CS O YA EK, 


Otwarcie senatorjum. 
W-dniu 7-go maja r. b. o godz: 


W dniu wczorajszym wyło- ; tq-ej rano odbędzie się otwarcie sa- 


sowano 
nr. 4,279,321, 


natorjime dla dzieci miejskich szkół 
powszechnych, zagrożonych gruźlicą. 


zakupiony w P.K. O. w War-| Ostatni wystep artystów war- 


Wiadomości bieżąc 
SER PETEM 
Komunikat państwowego insty 


tutu meteorologicznego. . 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, cieplej. 

Wyż barometryczny, który wyraź- 


[A] 


U a 


j 


wo-wschodnią, przesuwa się powoli 
kierunku pólnocno-wschodnim Wobec 
tego już w dnia wczorajszym nastąpiło 


w dniu wczorajszym wynosiła w War- 
szawie 19 step, najniższa 2 stop. 


Spółdzielnia rzemieślnicza. 


Pod przewodnictwem p. Nus- 
bauma odbyło się posiedzenie za- 
rządu centralnego związku rze- 
mieślniczego w sprawie przekształ- 
cenia tow. Ppożycz.oszczędn. na 
spółdzielnię. Po referacie pana 
Szwaremana uchwalono: założyć 
bank spółdzielczy, gdzie odpowie- 
dzialność członka za zobowiązanie 
spółdzielni będzie dziesięciokrotna 
w stosunku do każdego 


ku będzie udzielanie członkom 
wszelkiego rodzaju pożyczek, lo- 
kata kapitałów, prowadzenie czyt 
ności przekazowych i inkasowych, 
posredniczenie przy zakupie st- 
rowców. narzędzi i maszyn, Ora 


zgodnie z art. 76 i 84 ustawy 
sejmu 1920 r. 


stulatów wybrane komisję 
riowiono zwołać ogólne 


kasy pożyczkowo : ©: 
ei. (Mio) 


polepszenie się stanu pogody i wzrost | g 


temperatury, zwłaszcza w godzinach | woziła mięso bez ostemplowania z po- 
popołudniowych. Temperatura najwyższa | tajemnego uboju. 


W celu zrealizowania tych po-|zmarła sago R 


szawśkich. 


Dziś o godzinie ll-ej wieczo- 
rem odbędzie się w „Casinie* o- 


istątni występ artystów scen war- 


szawskich w świetnych, zupełnie 
nowych kreacjach. 

Na dzisiejszy wieczór zapowia: 
dana jest całkowita zmiana pro- 
gramu. 


Kryminalistyka. 


Ciekawa kradzież, Przy odpieczę- 


nie zarysował się nad Europą polłdnio- |towaniu wagonu towarowego na stacji 
wj Łódź Fabryczna zauważono brak wor- 


ka masła kokosowego i 4 bel fig. 


Potajemny ubój. Na stacji Łódż- 
abryczna została zatrzymana Sala 
zmidt, zam. w Pinczewie, która prze- 


Mięso przesłano do 
rzeżni miejskiej. ' 

Ładny dozorca. Przy zbiegu ulic 
Lipowej i Andrzeja w nocy zatrzymano 
Idnaczego Maciaczyka, zam. przy ul. 
Lipowej ?1, od którege odebrano sztu- 
kę białego towaru pochodzącego z kra- 
dzieży z fabryki Bukieta, gdzie Macia- 
czyk jest dozorcą nocnym. Przy doko- 
nanej rewizji w jego mieszkaniu, odna- 
leziono więcej takiego towaru pocho- 
dzącego z kradzieży. 

Aresztowanie złodzieje W związku 


z dokonaną kradzieża towaru ze składu 
Agińskiego przy ul. Wólczańskiej are- 


|sztowano i osadzono w więzieniu Ar- 
) zgłoszo- | kadjusza Kozłowskiego, który kradzie- 
nego udziału, a przedmiotem ban- | ży tej dokonał. 


—$©-— 


Wyparciłcć. 


Przy ulicy 


/ 


Samobójstwo staruszki. 


z|Kazimierza M 7, odebrala sobie życie 


rzez powieszenie 65-letnia staruszka 


artykułów spoż wczych, 3 rozwią- Marjanna Pietrzak, Zwłoki odwieęziono 
zanie spółdzielni może nastąpić | da prosektorjnm. 


Nagły zgod Dnia k BA 4 
ini ul. ej 
OŁ m yika Krygier let Mod 


wn 


b. p. Markusa Epsteina 


składamy serdeczne „Bóg zapłać”, 


W dniu 4 majs b. r. smar? kolega i ozłonek atow. naszego 


b. p. Markus Epstein 


Cześć Jego pamięci 


633—1 


zZapTA82a 

Dojazd tramwajem 4 leksandrowakim à 
ataoi „Kochanówek”. Tramwaje odchó- 
dzą o godz. 2.15, 3.50, 3.25 po poładnie. 


7, 
składów aptecznych m. Łodzi. 


Z „Uzdrowiska“ 


W poniedziałek, dn. &go maja r. b, © 
odbędzie się w „Uzdrowisku* uroczystość poświącenia łóżka wieczystego 


imienia b.p- Jerzego Sochaczewskiego 
na którą krewnych, przyjaciół i snajomych niniejszem aajuprnejmtioj 


Zarząd Tow. Plelięgnowania Chorych 
Paket holima i „Uzdrowiska“ 


z 


ką 


Li Synowie i Rodzina. 


stow. właścicieli 


godz, 4:41 po- poładniu 


W poniedziałek, d. 8-go maja r.b., © 


się w „Uzdrowiaku* uroozystość 
im. Róży i b. p. Dawida małż. Reichman 


na którą krewnych, przyjaciół i znajomych niniejszy m najnprzejmiej 


zaprasza 
5234—1 


Dojazd tramwajem aleksan drówaki1n dos 
Tramwzja odchi dzą o godr. 2.15, 2.50,, 6. 


MACHIAVELLI, 


Myśli o ludziach. 

Represje powinny być przez 
pariującego  wywarte ryczałtem: 
wtenczas mniej dają się we znaki, 
ponieważ mniej się każdą czuje. 
Natomiast dobrodziejstwa powinny 
być cedzone stopniowo, ażeby, 
poddani mogli w nich lepiej się 


rozsmakować. 
é + 


Gdy monarchowie więcej” dbali 
o wykwinty, niż o wojsko, tracili 
tron i państwo. 

Lekceważenie sztuki wojennej 
bywa prostą drogą do utraty pań- 
stwa; natomiast, najlepszym środ- 
kiem do zdobycia państwa bywa 
doświadczenie wojenne. Franciszek 
Sforza, dzięki sile zbrojnej, wzniósł 
się się ze stanu pospolitego na 
stan książęcy w Medijolanie; 
nowie zaś jego, zaniechawszy tru- 
dów i ćwiczeń orężnych, ze stanu 
książęcego spadli znowu na po- 
ziom pospolitych obywateli. 

* 

Do szeregu szkód, jakie wyrzą- 
dza bezorężność, doliczyć trzeba 
jeszcze ujmę godności, to jest, ten 


Z „UZDROWISKĄ* 


stacji „Kozhanówoek' 
po południm. 


godz. 4tej po połndnin odbędzie 
poświęcenia łóżka wieczystego 


Rodzina. 


Człowiek uzbrojony nie pozo- 
staje w żadnym stosunku do nie- 


uzbrojonego. 
a 


Niepodobieństwem jest oczeki- 
wać, aby uzbrojony ulegał nieu- 
zbrojonemu, i aby nieszbrojony 
był bezpieczny śród swych zbroj: 
nych sług. Z jednej strony wystę- 
puje pogarda, z drugiej — podej- 
rzenie: razem dwie te strony się 


|nie kojarzą. 


(Wybrał 1 przełożył J. Prz.). 


wzocznocdjdwcw ZA AZER 1 TOWNZEKZNE Z JAOTZLZBCKTH 


Komunikat. 

Otwarcie sezonu letniego w par- 
ku „Wenecja“ dz:ś 7 i jutro 8 ma- 
ja dwie pierwsze zabawy. Szczegó* 
ły w afiszach. 320—1 


s-|Henryk Goldberg 


inz -architekt 
— TT AROLA Mr. %* — 


przyjmuje wszelkie roboty 2 zakre80 
budownictwa. Godziny przyj46: SPR 
233 


7 
AUENA AE ea 
Kupujcie bilety skarbowe 


rodzaj niesławy, którego panujący b | LET Ś KA RB l WY 
a Me, POES- | to rachunek bieżący w kieszeni. 
A Ew mana 


5 b «= i | Nie dziea 7 mai 1922 r. n iò iš | 

r lowa Kltbieta nakazała konfiskatą A jezeli umra? Mój dobry przyjacielu, odpowie-| No | natarelnie omyił == 

Tytoń. wszystkich tabnkierek. Murad TV] Ależ zupełnie nie, bęłą trochę|jdzianoby człowiekowi dostatecznie |dragi, Spekulacja ady gy cie 
obcinał nosy za zażywanie tabaki. |bladzi, będą mieli trochę niezado- | sbzikowanema. by tworzyć podobne |się snatomicio. 


Istnieje gatunek roślin trujscych | Gdyby tytoń był rośliną poży-|wolony żołądck, lekkie zawroty | projekty, mój dobry przyjacielu, bę-|  Podatex wynosi miljony; te sna- 

do który: h zaliczamy datarą i tytoń. |teczną nie przeżytby tych wszyst- |gtowy, może trochę bicia soroa, to|dziesa boz konkurencji; nikt nie|czy, te państwo nałożąło podatek 
Tytoń posiada może odrobinę| kich prześladowań, wszystko. Zreoetą przyzwyczajrate— | posazdrości ci prawa sprzedaży ar-|na płaca 1 nosy swych obywiteli 

mniej własności trujących niż da- Gdyby przed przywiezieniem ty- | Człowiek jest jak ten nóż, które- |tykuła, który nie znaidzie nabyw-|i te obywatele x ZA bojaźliwością 
tura, ala za to jest szkodliwszy odjtoniu, znalazł sią w Europie czło-|mu trzy rasy zmienili ostrze, a dwa ców. Mógłbyś z tem samem powo- | zgadzają się na to. 
wszystkich innych roślin, . wiek, któryby przemówił mniej wię- |rany rękojeść; w człowieku nie po- | dzeniem urządzić bg, i wywiesić Tak przedstawiała się ta kwestja 

Tytoń jest piękną rośliną me-|cej w te słowa; zostało nio naturalnego i pierwot-jszyłd s napisem: Tu sprzedaje = sto lat tema. a jaksot przedstawia 
trowej prawie wysokości, liście są Ofiarujmy ludziom nową trucizną, | nego, wszystko oo posiada są tojasturchañoe, albo: Tu sprzedaje sżę | się ona dalát 
duże i pięknego koloru, a kwiat|nauczmy ich palić, szukajmy spo- przyzwyczajenia, uderzenie kijom, hartownie i dete- Zdaje sią, że supołuie tak samo. 
różowy i wdzięczny. sobu, by państwo za pomocą dobro-| Zresztą ludzie uczynią jak MI. | licznie. l L 

Od początku świata tytoń rósł|wolnego podatku otrzymywało rocz-|trydates Król Pontu, który syste- 
| kwitł, samotny i nieznany w ja |nie mljony; w tym cein ofiarujmy | matyczaie  przyzwyczajał się do 


kimś zakątku Ameryki. ludziom przedmiot codziennej po-| trucizn. Niniejszym zawiadamiam Bu, klljentelą i4 x dniem 1 maja 
Dzicy, którym nozyniliśmy pre-|trzeby bez którego tradao się obejść. Za pierwszym razem, gdy bądą r. b. wstąpił do mojej firmy w charakterze kierownika instalacji 
zent w postaci rumu i wódki, zro- Jest w Ameryce roślina, zresztą | palili ucznją mdłości, zawroty głowy, | elektrycznych starszy technik p. Ludwik Monio. 


wanżowali się ofiarowniąe nam liście [bardzo trująca (gdy kropla jej soku|ale przyzwyczają sią rzykrości 

tytoniu, którego dym osładzał im |zostaje połknięta przez zwierzę, jowe będą się coraz  zadziej powta- 

chwile samotności i zamyślenia, umiera ono w strasznych konwul- |rzały; wydarzy sią to może czasem, 
Od tej uprzejmej wymiany trn |sjach) i sprzedajmy tą rośliną su |gdy będą palili zły tytoń, lub za 

cizn rozpoczęły sią > | uci dogg szoną | potiekaną na kawałki, albo f silny. albo gdy sią wogóle będą źle 

stosunki obydwu półkuli. utartą na proszek. Sprzedawajmy ją!ezuli, albo w innych pięciu czy, 
Pierwsi europejczycy, którzy |drogo i niech ludzie umieszczają ją sześciu wypadkach. 


Polecając biuro moje uwadze Ss. tlijenteli pozostaje 


Z poważaniem 
Biuro techniczne | fabryka 
aparutów dloktrotechatczaych 


DYNAMO 


nozyniii próbą zażywania tabaki by-| w swych nosach, Ci, którzy będą tabaką zażywali À 
li wyszydzani, a z biegiem ozasu Czy będą oni zmuszani do tegoł|stracą powonienie, nie to jaż jest Mż. D. Rub 
nawet prześladowani, Wcale mie, uczynią to dobrv=| drobnostka. instels 


| 
Papież Urban XIII wyklinał| woinie, i będą uważali to za rzecz Sprzedamy tytoń bardzo drogo 63735—1 
tych wszystkich, którzy ośmielali]przyjemną; ei którzy kupię tytoń ji nczynimy z tego poważne żródło 
się dad zażywać tabaki. Kró |posiekany będą łykali jego dym. dochodn dla BRE 


Plotrkowska 85 — Tal. 2-27. 


a BP a, 


Ogłoszenie, H. RAKOWSKI ; 


Przymusowe bezpłatne AE 
szczepienie ospy ochronnej. | zawscjke ja ss 


Wydział Zdrowotności Publicznej niniejszym podaje do publi-|Przyjm. od 4—5. 374-1 
oznej wiadomości, że praymusowe bezpłatne aeaa ospy ochron- 
nej dzieciom urodzonym w roku 1921 oraz dzieciom starsaym, niej 
m dotąd ospy zaszczepione, odb: zd et w r 11-go, Dr. S, „Sznitkind| 
12 go i 18-g0 maja r. b. w 'goizinach -ej rano -j po 
solgdnia w następujących punktach miasta; Piac Wolności 14 — zer letrzowska 1. | 
w podwórzn, Suwalska 1 — ambulatorjam, park Źródliska przy|  ryexse I meszenielowe, 
Wodnym Rynka i Vilsza 61. y= gle" n sj ma Lipé de 

Usoby, które nie otrzymały wezwania x Magistratu, MOSĄ ly s w. pako ir rx Że st 
sią zgłosić również, gdyż wezwania w dalszym olągu wydawane| ———————— 
będą na miejsca. Lekarz Weterynarji 

Uchylenie się od obowiązku szczepienia bos ważnego aiia 


[A 
AK as aaa ea e A ar pa a mn [, Wysocki gajRuda Pabjanicka 
Łódź, dnia 4 maja 1028 r. Wachodnia BL 
Magistrat Oakrogoa. oset ForYZĘA 


Raj park i staw A. Stefańskiago 
Wydział Zdrowotności Publicznej, EG 


w niedzielę 7 1 pomiędziałex 8 maja 
Otwarcie sezonu, 
Doktór orm, pas daje wióliieśniogi R) południa czne" "e 
micz sma SZUMACHER E. 7ELESOKOWA BEŻ Frydherg, Koc i$-ka BEL 

awa m rase eo BS 90. Piotr 3 okoje z kuch 
do sprzedania. Lodownia przyjmuje do|?7= == i a A A aade e aa i 99. Piotrkowska 90. Przed P | nią 
przechowywania mięso i różnezo rodzaju|we**' ovista kl pepe! | Usuwanie włosów na |E pajęcia od 1 slarpala_ w dwieto wzkońcao- 
zas yy Polow p. Białczaka Al Kos 


 Przectnat, È 


dujące się w centrum handlowem przy ul. 
t ABRA 
< p bo sy s dok) rodziny (Ierzelitka) mająca 


Piotrkowskiej (w dziedzińca I piętro), od- 
mieszkanie, urządzenie | posag da traeoh miljo- 


powiednie na kantor, zamienią na miesx- 
prosimy obejrzeć FA: nów marek pragnie w uoeluch matrymonialnych 


kanje 8—4.pokojowe z wygodami, Zgłosze- 

Bia do admin. Głosu pod lit „A J“  889-2 

peA Ci LSI PRL ANT 1 2 4 BR RÓ 

poznać inteligentnego młodego człówinka beda- 
nasze wystawy RE na alażowiskiu "Oferty do Sintesia pod „wią. 
29 


do Adm. Głosu Poiskiego. 6313—8' 
| Z YET AT ZY 


i—i Zarząd parku i stawi. 


rowe! orkiestry. Tramwaje do rycie 
konserwy. Plotrkowska 116. Telefon 12-30 Benedykta NA || twarzy PP moż NB 


E Margolin. ` 6222—8 WEYL E i 25 BZPA, = monet A E sae 41.1 piętro od ESIE reko „08882 
De 1. Ślherstron: ; i ; OBUWIE 
HANDLOWIEC |M i OWES: Fortepian ŚĆ | B 
ierwszórzędna siia fsohowa, lat 5i, władający ieiona |gprzedam w dobrym| y SA D KI 
ęz. polskim, niemieckim 1 rosyjskim, obooniej Choroby skórne stanie, Kilińskiego 125 | . N AE 
zajmujący stanowisko klerownika biura poważnej i WOROPYGŁED Zieliński (przed połud.)| AV renom, marki z380% 
instytucji handlowo-przemysłowej—postukuje po |Przyj, od 4—8. Niedziela | Tamże przyjmuje slo do; nadeszł 
sady od dn, 1 lipca r. b. ewent wczesniej. ŁA |od 9—2. Panie od 4—5 |reperaoji I strojenia for- pa i A 
skawe REN do admin, „Głosu* pod „H. R 46* sois |tepinny | wsnystkie Piziewcka M 00 
032—4 Choroby skórne rżnięte SPA tKacKie Kortowe TEREE o al LR LLLE 
= Z:dULin | KOLORYSTA 


3 i weneryozna 
Kawał y CE GŁY Dr. Lewkowicz Pos zukuję| tylko w dobrym stanie kupuja Piramowi- |stawia nowe i przestawia padok,” hiBaeniach. 


m. 8 godz, 2 8—l|atare pioco na styl an- 
do sprzedania 849-3, Konstantynowska 12. f pakpi a TEDA ro A sa : ; - 27 1 gieluki, lub ronesansa s sy p! Une 
sia | ed 0-8, Posl z kuchnią. elnica owazne zagraniosne towarsystwo newoczósnym systemem d 
w Ta: zka RE ka Wach 04 5—6 aims obojętna. Cena od umo noszukuje dwuch urzędników: Kasoy, La, A prer Patons p r SeA 5 
v a0dzi, przy szosie Fabjanickiej wy. Oferty do „Głosnu* 1. ko kierownika. dział il tu którego dslestęolo- |” p 63 
m: rr a Z AE ÓZEA WSK 5, KANTOR sub „J. B.* 6231—5 "RO, ja o orown Zian 8 yoyjneqo RgO eae jaira węgla TOS- mpe 20—]_ 
. pola ok iato, niz Męża Ba dhig Lord r dłu- grzewa się plec logrsewa 
„ goletnią praktyką zechcą złożyć swoje piśmienne A "TK a] 
S rzedaj 2 si b ereg Sorte Karoserja  |oferty was a odpisami świadectw i dokładnym Bak Piajakd DS 1. 6. a nię 
e a . =" 
Mecheniczną Fabrykę aje czynną. Infor-. | | moczopłęiewy. | e praeh, Egenin tyolorysem pod „Rkspedyoja” do „Głosu*, _261—1 6235—2 |mechsnicsną w ruchu 


Lcosepit wrzzeejow nbatgena! stanie, skórzane ew y — 110 — 20 lek, warsztatów 
macji udziela R. więk wa zd AI Kościuszki N 3. R da EA |cenie « dostępnej 46 sprze: tokarnia sna] mtr. używana Do o sprzedania iok EU Aapa 
Soa wan tan AA Sta jdania. Obejrzeć: Bracia f; 4 Tokari urządzenie izolarni prsswotik 4 M 


PKZ kg = rog bwangolickiej, Wójelccy, mi. Piotrkow= ,fortepi ani: „Głosn*. 6555— 1 


i soda. prazjącia od ar. faka 202, 6244—2 ków elektrycznych na haketal, choy jig E E AETS 

iia >p Dia DAR bog ay | m ganĄTY, BiUTO z porowokajstu P. Ad |. dobrym stanie. Kon-|$ ACNOWIEĆ kienniczej 

w ażne il Pańl | ode; inteligentna S-ka Andrzeja 9 810—1 ga na pigo, Ba front, Plaże apretara wy każ 

A". aE a ewo. jozenie białych bawe!nie- 

Niniejszy zawiadamiam Sz. Panie, że po długo» zj 02 JRE ym P kK z IR sę e i nych mótoriniów. Łódź, 
letniej spał: yce w pierwszorzędnych pracowniach B raun srędkiaw skie. byasy sobie 1e. OSZU uję upna iRadzę wszystkim! ui, Milsza Ne 27 m. 23, w 
otworzyłem pracownię kostjumów i palt, Robotę| Jaki heta. wakacji za lek- możoru „elektrycznegó, trójlazow 150 K M. kupować tylko wskładzie środy | czwarki o a. | 
wykańczam starannie, elegancko podług ogtaunich | *9uaniowa sut Żó. cja muzyki p uaskawe zgłostee yozneg J ego (pod firma) wieczorem, 6550 — I 


francuskich modeli, Ceny umiarkowane. Specjalista chorób |?! J. A * przyjmie admi- 8000.. wol napięola, 736 obrotów, możliwie firmy 


| Bale X ŻĘ eis ismia. A. E, G, nowy lub używany, w supełnie dobrym H p T rud j 
M.| KARPINSKI, Cegielniana 49. skórnych | wenerycznych.| — —— AA) Ag U Lb ly r boga pNajtahsze źródło Trzy rokoje 
ak lzy, abc A EW "W {| Eragi- od ws | koń. Banie b „Czysto 0 ś rs, raaza Otton Krause w Łodki Pabianioka 45, Sukna, korg , Panata : kachalą | vygodamt 
s ;spon s ustki 1 rosmałte ; 
y U spólnik *" 181. Korezpondent,| Andrzeja M 1. Krawiec me ski płótna. |Bręrty mo sę 
fachowiec potrzebny do urządzenia i prowa- jaa niemieoki, KR" |przyjstnje watelkie robo UWAGA Najiaiaj, ait waag: A 


zieiski, francuski, prywaśBy m miesa] „Słosu” l 
dzenia tkalni w Żyrardowie z kapitałem 10|ayjski, poszukuje zajęcia | wa Haa PAD pe uas |przyimuje roboty oC me Garnitur bania” si i dany Gaok 


wania, Grocinowasia | rotero" | 5 
mil, mk. Bliższe informacje udzielają: Zime|lub posady, ewentuainie Wania posadzek, mycie wystaw | 25,000, palto 20,000. Jakób Sono Murt i dosl. 
I (1 okien, sprzątania biur, miesz- Cegiziniana 47, "3B7i—1 
mer i Strohbach, ul. Piotrkowska 186, | pei Adres: Piotr-|kan. Ceny umiarkowane. 085-8 ść solowo 11 a l 
Pi harg, DOME SiL Stużki — Zółoiowe „Ardi“. | firanki obrusy, kapy 
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Niemcy i odbudowa Rosji. 
Niemcy Importują z Rosji zy k EE. Spain zei 


podbudowy. — Fizjokratyzm niemiecki. — Stinnes, Krupp 
í A: E. G. i 


W kołach konferencji ge- 
meńskiej kufsuje obecnie o- 


mieckiego w sprawie kierun- 
ków, panujących obęcnie w 
Niemczech w stosunku do za- 
gadnienia odbudowy Rosji 

Ponieważ zawiera on bar- 
dzo wiele interesujących ino- 
mentów ! dla nas, godejerg 
go poniżej, w przekła 

+ = 

Stanowisko przemysłu niemiec- 
kiego w kwestjach tyczących się 
stosunków handiowych z Rosją, 
a szczególnie problemu odbudowy 
tego kraju jest bardzo rozbieżne. 
Dają się tu zauważyć trzy rozmaite 
prądy, które nie tylko w dążeniach 
swych gospodarczych i finansowych 
ale też wobec ideowego postawie- 
nia kwestji rosyjskiej wykazują 
wyraźne różnice, 

Przedewszystkiem nie ma pra- 
wie przemysłowca lub kupca, któ- 
ry by się nie chwycił każdego na- 
darzającego Się interesu z Rosją, 
o ile ten tylko przeprowadzić się 
daje, tak aby eksporter niemiecki 
otrzymał każdorazowo zapłatę swą 
złotem albo towarem. 

Z przedmiotów eksportu rosyj- 
skiego, bardzo, zresztą, ograniczo- 
nego, Nlemcy interesuje przeważ- 
nie drzewo i ołów. Na rynku drzew- 
nym w Niemczech panuje nadzwy- 
czajna drożyzna, którą objaśnić mo- 
żna nie tylko ogólną podwyżką 
cen, lecz również nadzwyczajnym 
brakiem tego inaterjału, co w sfe- 
rach odnośnych budzi wielką tros- 
kè, w przewidywaniu przyszłego 
wielkiego kryzysu, gdy braknie 
drzewa na pokrycie najniezbęd- 
niejszych potrzeb kopalni i mater- 
jału budowlanego. 

W tym wypadku, naturalnie, jest 
rrzywóz drzewa z Rosji bardzo po- 
żądany 1 w interesie Niemiec jak 
również Rosji jes! wykorzystanie o 
ile możności, tej nadarzającej się 
okazji. 

Przywóz z Rosji ołowiu —— jak 
wiadomo — zorganizowany został 
przez wielką firmę niemiecką, do 
której należą i rosjanie, O powo- 
dzeniu tego przedsięwzięcia fama 
glosi niebardzo korzystne wieści. 

Możliwe, że organizatorskie u- 
jepszenia dużo tu pomogą. Dotych- 
czas zdaje się, że dział handlu o- 
towiem wielkiego zakresu działal- 
ności nie objął. Co się tyczy in- 
nych przedmiotów eksportowych 
z Rosji, przypuszczamy, .że skóry 
surowe i garbowane przeważnie 
bylyby do wzięcia, gdyby nie wie- 
le trudności, jakie tu zachodzą. — 
Bawełna rosyjska nie kwalifikuje 
się na rynki Europy zachodniej, 
ostatecznie kwalifikuje się len. Do 
tego dochodzi złoto rosyjskie, Za- 
pas złota rosyjskiego obliczają na 
sime około 1 miljarda marek. Os- 
jainjemi czasy — przyptiszczaniy— 
zapas ten powiększyła konfiskata 
klejnotów prywatnych przez wła- 
ize sowiecką, 

Na natychmiastową zapłatę za 
dostawy niemieckie tymi przed- 
miotami liczyć trudno, bo są one 
już na wyczerpaniu. 

Rzecz jasna, że pewnego pięk- 
jego poranku doraźne tranzakcje 
z kosją msłąć muszą, a wtedy sto- 
sunki niemiecko-rosyjskie staną w 
obliczu próźni, jeżeli Niemcy nie 
zdecydują się udzielić Rosji wiel- 
kich kredytów. Takim atoli tran- 
zakcjom na kredyt sprzeciwia się 
znaczna część niemieckich przed- 
stawicieli przemysłu i bandit w 

posób stanowczy, dla wielu po- 
wodów:. 

Koło tych, kłórzy obawiają się 
ryzyka tego rndzaju interesów, 0- 
czywiście jest bardzo wielkie, a 
przyjęcie na siebie odpowiedzial- 


ie. 


gólny memorjał pióra dr. Sil- 
erstelna, rzeczozna nie- 


na. Pocóż więc, mówią niektórzy, 
robić interesa na kredyt z Rosją, 
gdy stosunki handlowe z państwa- 
mi zachodniemi z taką korzyścią 
mogą być prowadzone. Do tego 
jeszcze dodać należy, że jest bar- 
dzo wątpliwe, czy rząd sowiecki 
jest na tyle silny finansowo, aby 
dać dostateczne gwarancje na dłu- 
goterminowe kredyty. Nadto jest 
obawa, czy nie dojdzie jeszcze kie- 
dyś do wywłaszczenia majątków 
cudzoziemców w obrębie Rosji so- 
wieckiej. 

Obawy te, choć w zasadzie zro- 
zumiałe, nie powinny jednak być 
z punktu widzenia praktycznego 
brane poważnie, albowiem jeżeli 
się uda rządowi sowieckiemu na- 
wiązać stosunki z państwami Euro- 
py zachodniej w bardziej ożywio- 
ny sposób, wówczas stosunki te 
nie wyczerpią jego siły, ale raczej 
ją pokrzepią. i 

Przedewszystkiem, chłop rosyj- 
ski, który wtedy za swe produkty 
będzie miał możność otrzymania 
potrzebnych mu towarów, będzie 


mo, jak to czynić będą inne war- 
stwy Indności, które będą miały 
możność ' korzystania z nowoza- 
wiązanych stosunków z Europą za- 
chodnią. 

Te właśnie sfery ludzi stanęły- 
by w obronie swoich praw prze; 
ciwko możliwym zachciankom eks- 
proprjacji kapitałów zachodnio-eu- 
ropejskich, gdyby rzeczywiście rząd 
ten miał takie zamiary, albowiem 
nikt nie dałby się znów wepchnąć 
w wir owej chaotycznej gospodar- 
ki. Im silniejszy będzie opór taki, 
tym mniej odważy się którykol- 
wiek rząd na podobną ptóbę. lm 
mniej rząd ten o takiej próbie my- 
śli, tym silniejszą staje się jego 
władza i tymbardziej zyska na sile 
wewnętrzny ustrój Rosji. 

Pominąwszy kierunek reprezen- 
towany przez ludzi, których obawa 
wielkiego ryzyka wstrzymuje od 
zawierania transakcji z Rosją, znaj- 
dujemy ludzi, których zdaniem, 
odbudowa Rosji jest zupełnie 
rzeczą bezcelową,' bo świat i tak 
jest już zbytnio uprzemysłowiony. 
Prąd ten, skierowany jest specjalnie 
przeciwko odbudowie przemysłu 
Rosji południowej, w przekonaniu, 
że tam, gdzie istnieją przeważnie 
zakłady i przedsiębiorstwa 
gijskie i francuskie, a kapitał nie- 
miecki nie jest bezpośrednio zainte- 
resowany, Niemcy z tej odbudowy 
niczego dla siebie spodziewać się 
nie mogą. 

Przeciwko takiemu mniemaniu 
musimy podnieść nasze twierdze- 
nie, że nam bynajmniej nie zależy 
na tem, jakie Za cie państwa 
najsampierw skorzystają z przystą- 
cia do odbudowy, Nam chodi 
głównie o to, aby odbudowa za- 
częła się na tym miejscu, gdzie 
podniesienie ogólnej wydajności 
rosyjskiej osiągnąć się da naj- 
łatwiej. Każda inna metoda ku 
odbudowie Rosji zastosowana, by- 
taby bardziej nieużyteczna, po 
wolniejsza i bezcelowa. 

Najintensywniej i najtrwalej za- 
gospodarują się wszystkie kraje 
wtedy, gdy do zagadnienia rosyj- 


> popierał swój rząd, tak sa- 


„dowaniu interesów. 


, 


jnia ekonomicznego ku sobie Rosji 


p . artykułami niemieck 
[skiego zastosowane będą najracjo- 
nalniejsze sposoby odbudowy, nie; 


siębiorców, którzy umieją nie zwa- 
żać na korzyści z dnia na dzień 
przypadające, a natomiast kładą 
większą wagę na wielkie, koniecz- 


GAZETA HANDLOWA 


Oczywiście centrosojuz, z sa- 
mej *stoty swego założenia i dzia- 
łalności powołany jest do akcji, 
mającej na celu: zbliżenie rynku 


ne potrzeby gospodarstwa świato- |rosyjskiego z niemieckim. 


wego. 


stek nie wyczerpuje swych usiło- 
wań w zabezpieczeniu swych ka- 
pitałów, lecz poczuwa się do roli 
pionierów gospodarstwa, nie od- 
strasza ich żadne ryzyko, jeżeli 
podług poglądów zasadniczych o- 
kazuje się konieczność spełnienia 
zadań na dalsze mety obliczonych. 

Jedynie w tym środowisku, gdzie 
znajdują się tacy ludzie jak: Sti- 
nnes, A. E. G. i Krupp znajduje 
się niemiecka inicjatywa odbudo- 
wy gospodarstwa rosyjskiego. 

. Ta inicjatywa przedsiębiorców 
niemieckich, jak się spodziewać 
należy, będzie bodźcem również 
dla inicjatywy wszelkich przedsię- 
biorców innych krajów, pociągnie 
ona i utworzy koło entreprenerów 
europejskich i ąmerykańskich, któ- 
rzy wychodząc z tego punktu wi- 
dzenia pójdą w szlaki przedsię- 
biorstw rosyjskich. 

Tym samym wytworzyło by się 
przeciwwagę, przeciwko tak niemi- 
le widzianemu zamiarowi oddania 
międzynarodowemu syndykatowi 
miarodajnego udziału w odbudo- 
wie Rosji. 

, Syndykat taki nie miałby wów- 
czas monopolu, lecz musiałby ra- 
czej konkurować z pewną ilością 
poważnych kapitałów i śmiałych 
współzawodników prywatnych. 


Doprowadziło by to ostatecznie | 


nej giełdy towarowej, „Kooperatiw- 
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Ryne: pieniężny. 
Gielda Marazaweka! 


Na wczorajszem zebraniu gleldo- 


b x Centralna giełda towarowa. | wem w Warszawie waluty kształtowały 
Ograniczona liczba tych puj Podając sprawozdanie z central- | Się mocniej 


Miljonówka miała w dalszym ciągu 


noje Dieło" zaopatruje je w nastę-| tendencję zniżkową. 


pujące komentarze: 


W dziedzinie papierów dywidendo 


Zamieszczone sprawozdanie cen- | wych ruch mały. 


tralnej giełdy towarowej za trzy 
miesiące nie daje dostatecznego 
materjału, aby można uzasadnić po- 
dane w nim wyniki. W takich wa- 
runkach wszelkie zasadnicze kwe- 
stje handłu giełdowego, jak np. 
wpływ giełdy na normowanie cen, 
pozostały niewyjaśnione. Jednakże 
najbardziej, pobieżny przegląd te- 
go materjału uspasabia pesymi- 
stycznie. Przedewszystkiem rzuca 
się jaskrawo w oczy zwiększenie 
obrotu w lutym w porównaniu ze 
styczniem za 190 miljardów do 
1.767,000.000.000 rb. i następnie 
nieznaczny wzrost w marcu do 
2.032 miljardów. 

Ten konwulsyjny wzrost w lu- 
tym, a następnie stagnacja w mar- 
cu w obrocie giełdy mogą być od- 
niesione wyłącznie na bilans rady 
gospodarstwa ludowego, 
„gławków* (gł. urzędów), Z obro- 


tu styczniowego, wynoszącego 133 | 1% 


miljardy, ci trzej uczestnicy giełdy 

przechodzą w lutym do obrotu, 

wynoszącego 1.226 miljardów rb. i 

wat w marcu—1.009 miljar- 
wW. 


trustów | 100 


Kursy zniżkowe. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 400 —1020 -53995 
Dolary, kanad. 5975 
Franki fr. 586.50 
Franki bel. 3555—38. 


Czeki i wpłaty 
Berlin  14.20—14.05. 
Gdańsk 14.15—14.05 
Londyn 17785—17975. 
Nowy Jork 4000. 
Drobne dolary 4000 
Paryż 367—3572. 
Praca 78.75 
Szwajcaria 784.50 
Wiedeń 49.50 
Włochy 218, 
Listy zastawne. 

41 pól proc, listy zast, ziemsk. za 
rubli 272, 
4 i pól proc. listy zast. ziemsk. za 
marek 69,50 
4 proc. poż. premjowa 1815--1800 
5 proc. m. Warsz, 275. z 
6 proc oblig. m, Warszawy 1915-16 r, 
254—236, 

6 procen. obl. m. Warszawy r. 1947 


Obziżenie rozmiarów obrotu | 135.25 


ych trzech uczestników pociąga 


do złączenia się wszystkich w takijzą sobą równoległe obniżenie re- 
syndykat ogólny, aby utworzyć | gulującego wpływu. 


organizację pozwalającą uniknąć 


niebezpiecznej konkurencji i tarć|cj trzej nczestnicy 


między udziałowcami 


Bliska przyszłość stosunków 


handlowych rosyjsko- niemieckich kupiono o 239, 
zależy zatem od chęci przedsię: |marcu—o 120.000.000.000, a na- 
biorczej jednostek przodujących w |stępnie obroty zakupów redukują 
przemyśle z jednej, i od politycz- |sję same przez się, zarówno' nomi- 
nych i prawnych stosunków, jakie |najnie, jak ze względu na obniże”| 


Znamienna jest okoliczność, że 
w ciągu dwu 


przy likwi-|miesięcy sprzedają znacznie wie- 


cej, niż kupują. 
lutym sprzedano więcej, niż 
000.000,000 rb., w 


w Rosji sowieckiej się wytworzą, |nie wartości z 488 miljardów w lu- 


z drugiej strony. 
t. z. 


Dycie gospodarcze Rosj 


„Rosja ! Niemcy, 


W rozmowie ze współpracow- 
nikiem Aj. „Rosta” prezes zarządu 


centrosojuza Hińczuk zdefinjował łącznie we 


tym do 44] marcu. 

Zupełnie inne stanowisko w ob- 
rocie giełdowym zajęła grupa przed- 
siębiorców prywatnych 


ych. 
Suma tranzakcji tej grupy, nie- 


s {znaczna w lutym, sięgająca tylko 


2,8 proc. ogólnego obrotu giełdy, 
podnosi się do 24,5 proc. w marcu. 

Należy zaznaczyć, że procent 
od sum sprzedażnych wynosił 15 
procent, gdy zakupy czynione wy- 


w następujący sposób swój StoSt- ||uq, í trustach sięgają 25 procent 


nek 
mieckiej: 


i sowieckiej i Niemiec. 

Jak ważne i decydujące znacze- 
nie miało to ciążenie, widać z te- 
igo wyjątkowego zainteresowania, 
jakie zdradzają tacy potentaci 
przemysłowi, jak Krupp, Stinnes i 
inni w sprawie odrodzenia Rosji, a 
także i instytucje finansowe jak 
„Deutsche Bank“, „Dresdener Bank“ 
itp 


angielski, amerykański, skandy- 
nawski i in. zdradzają tendencję 
do nawiązania kontaktu z rynkiem 
|rosyjskim właśnie za pośrednictwem 
kapitalistów niemieckich. 


bek, Konwencja ta była nieuniknio- | gy 
inym. wynikiem wzajemnego ciąże- 


do konwencji sowiecko-nie- | obrotu giełdowego, 


Jeżeli przyjąć pod uwagę, że 
gany rady gosp. lud, ściśle wy- 
pełniały polecenia w sprawie skon- 
centrowania wszystkich operacji na 
gięłdzie, można powiedzieć, że 63 
procent produkcji rady gosp. lud. 
przeszło do kupców prywatnych. 

Widoki, jakie się otwierają na 
giełdzie dla kapitalistów prywat- 
nych, nasuwają pytanie, czy tru- 
sty i organy państwowe uprawiają 
racjonalną politykę handlową. 


Znamiennem jest, że kapitały: Przemysł czesankowy 


w bradfordzie. 
W dałszym ciągu trwa moona 
tendencja w dziele cienkich erns- 
sbredów i czesanki merynosowej w 


Jaknajszersze widoki handlu z|?kręgu bradfordzkim. Z powodu nie- 


Niemcami otwierają Się dla nas| wystarczającej 


produkcji ozesanki, 


specjalnie w dziedzinie zaopatrze-| Oraz podrożenia cienkiej wełny, fa- 


nia 


metalurgicznego. 


naszych gospodarstw rolnych |brykanci podnieśli ceny ciekiej oze- 
iego przemysłu | sanki. 


Robotnicy czesankowi w dalszym 


Prócz tego Niemcy wypełniają | ciągu odmawiają pracy ponad normę. 


bacząc na to, które kraje najsam- nasze kolosalne braki w dziedzinie | SWiadomi rzeczy zdają sobie spraw», 
pierw z działalności tej korzyści transportu kolejąwego i dopomagają | że wskutek tego okręg bradłordzki 


osiągną. 

Zdanie, że Rosji wogóle prze- 
mysłu nie potrzeba, przypominają 
dawniej już zwalczone poglądy fi- 
zjokratyczne. Nie ulega, naturalnie, 
wątpliwości, że były w Rosji nie- 
| które gałęzie przemysłu sztucznie 
hodowane, a których obecnie nie- 


| 


nam do rozpoczętych 
zakresie elektryfikacji. 
jeszcze jedrra najważniejsza sprawa, 


Niemcami znaczenie decydujące — 
sprawa kredytu. Nasz handel ze- 
wnętrzny w skali ogólno rosyjskiej, 
a specjalnie kooperatywy potrze- 


prac w | ponosi straty na korzyść konkuren- 
Pozostaje tów zagranicznych. Wełnę wysyła 


się z Anglji na kontynent do czesa- 


imająca dla naszych stosunków z|nia, a czesanka tam wyprodukowa- 


na służy dó zaopatrywania tych od- 
biorców, którzy w normalnych wa- 
runkach, przy wystarczającej pro- 
dukcji, kupowaliby czesankę w okre- 


Akcje. 

Bank Dyskontowy 3650. 

Bank dla handlu i przem. 5300. 

Bank Handi. w Warsz. 4750 

Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 7425— 0526 
-ej emisji 3275—3575, 

Benk Zachodni 2150, 

Gostawice 18000 

Drzewo 1650 

Cukier 35500. 

Węgiel 28000. 

Lilpop 3800. 

Modrzejewski 4500. 

Ostrowiec 7500. 

Orthwein i Karasiński 1200 

Rudzki 2450. 

Starachowice 5800—5725. 

Zyrardów 70000 

Borkowski 1680. 

Bracia Jabikowscy 1875. 


todnła giełdy pieniężnej w todi 


Łódź, 6 maja, 
Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 


U 


wszechr. radzie gosp.) w placeniu 3975, w żądania 4020. 


Franki franc. (got) — w płac. 365, 
w żąd. 507. 

Franki franc. (czeki) — w plac. 367, 
w żądaniu 572 

Franki belg. (dot) — w płac. 36, 
w żądaniu 540, 

Funty angielskie (czeki) — w płac, 
17875, w żąd. 18075, 

Korony austr. (got) — w płac, 0.48. 
w żądaniu” 0.50. 

Kor. czeskie (g4ot.)— w płaceniu 78, 
w żądaniu 79, 

Marki niemieckie (got.) — w place 
niu 14,—, w żądaniu 14.25. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac, 180, w żąd. 190, 

6 proc. obligacje m. Łodzi—w płac. 
80, w żądaniu 82. 

Miljonówki w płac. 1800, w żąd, 1850 


Carna giełda w Łodzi, 


W dnia wczorajszym na nieurzędo+ 
wej giełdzie lódzkiej panowała tenden- 
cja stała. Obroty średnie. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 5000—3990—3975. 

Mk. niem, 14.50— 15.85. 

Berlin czeki 14.25. 

Włedeń czeki 0.55—0,4. 

Franki franc, 365. 

Franki szwajc. 785—775. 

Franki belg, 550 

Funty 17750. 

Kor. austr, (.55—0,49. 

Korony czeskie 80—79. 

Liry 210, 


2 niełdy mdańskiej. 


bują kredytu. O ile więc Niemcy|gu Brandfordu, 
udzielą nam kredytu i im lepiej Dotychczas jednakże robotnicy GDANSK, 6 maja (Talegr. własny 
sprawa ta będzie zorganizowana, |czesankowi są obojętni na szkody, | „Gł. Polsk.*), Przy zamknięciu gieldy 
tem zarysują się Szersze wi które wyrządzają zarówno robotni- | gdańskiej notowano: 

krpi da stosunków kandlowze | kom innych działów, jak i całema Marka połska 7.15. 

sosdłask onierdiaękich. | ; mosakowoma. Dolaoy 2%. 


ności za możliwy nierozważny Krok, 


; (ma potrzeby znów wskrzeszać, ani 
zdaje się tak długo być niepo- 


w interesie nacjonalnym rosyjskim, 

.rzebnem. póki eksport wyrobówjam też międzynarodowym. 
uemieckich na zachód Europy ma Przeciwko tym wszystkim fô- 
widoki korzystne i siła robocza| zmaitym prądom je gar- 
kraju jest całkowicie zaabsorbowa ' sika prawdziwio gor 


ubi Wiedzirie 7 maja 1972 R 124 


SCALARE E? Doma Lona Siiobrodego” LK. są Sępa 


artystów teatru Matego 


sielniana 18. i Wars zawie. Komedja w 4 aktsoh Alfreda Savoir'a. W OR Ta pad t o Eat ty org rg 


843 


peniki do primuzów, sy-; 
stem szwedzki, hur-; 
D |townie f częściowo sprze- 4 
dnje Biuro khandlowo- 


Doniesienia rozmait:, 


(Za wyraz 50 mk.) 


sier ma a składzie 


L4 
w WOTKÓW 
MA a 
również i do mąki. Worki do .mąki|$ 


w ocenie JIG marek. Kupuję worki ję 
NŻYWANE, 


SALA FILBARMONJIIEI, Dzielna 20. 
Sobota 5% sipi niedz 
Exomcert Recital 


Program wypełni : 
Maik ortaj 


| aanas 000 
pianina o sazrsniezne je | 


LICHT 1 S-ka E1 


Ł 1 rzyjmuję do reparaoji 
PKD CE A 
j|mański, Kraków, Mosto-|robę ul. Łąkowa 20 m 
wa 12. 891—3-k|30. Andrzejęwsoy, TER 
pisnino nowe, otomana. ; 
LJ . 

parawan 4 tano LIGDDIODE JOKOEN: 

] ją | rweery okazyjnie do sprze wyraz 20 mk.) 
; Z dania, Wólczańska M 41 Le i i bit 
ay, m 17. 81851 farno yi Arom sgu 
PI. Wolności Wł G. świ Jk uż pasaport PPPOE 124 
ikaja Rubin senbiła na- 
sprzedania, Zawadzka 17, | ss port anzranież., wyj. 
w Łódki za M 82003120. 


Tanio do sprzedania i tront, Ep, Biura | 


OŁ A kę DY GDN WA Si GB porer wrzedam w dob- 
o" DS K y % WU: Ry po WY c» - M stanie, Pańska 54 
HRe © È i i A : > E 4 ksią e ; tn idi 6274—3—k 


Rym sprzedam w dob- 


> sf 


ppsteta Jatób zgubil 
kartą urlopową rocr. 
1892 oraz motrykę uro- 
dzenia, wyd, w Chełmie. 


p maa NA 6 i zaa 
e a. 

oi go Jan zgubił k kartą 
i k DOJA oh, 195 


na skrzynie I kopy, "|i 
Ul. Ogrodowa % 74, Związek Kooperatyw.|f 


jeden Z aja pitiejszych pianistów Mienie 


Program: Bach-Busont Charonne. Glucja Gavotte, Mozart: Alla turoa. SET Z: o 


—— po 019-3- 
| Sch c l. Medinen Märchen F-moll 1 H-moll, Rachmaninow: ; orszosowiesówna Manila 
Pierwszorzęðny Damski Zakłak Krawiecki Prelude Es-dur, Moment music! Ba mol „pacznaniow BisdoTobicka nia bl, steiarnią, 55.7-k : sgubiła matrykułę, wy: 
| Rs-dur. Skrłabin Bonate . abiem: Valse op. 0, Pośme satanique, Ry-|daną w sakolo powst. 
M. ROZENCWAJG, | Sł Balnoki 5 m „15.8 1a. 54-12 


al. Wschodnia 40. Niikaman Brucha sgubi 


g' 


Bilety są do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od godz 


„|M ła passport niemiecki 
oleoa na sezon wiosenny najnowsze Żurnałe. k Ea . 6331 — sry de sprze jret 
rryjmuje kostjamy 1 palta; za kóstjum 15.000 nk & . 10 l-e) i od zab 5 Tilara U x é ; è K 4 Tacana Sienkiewicza 64, YYA W Lodzi, 863—?2 x 

za palto 12.000 mk. Wykonanie solidne, $2— TS E GB VA SEa „ż J. Drzewieki. 6558 |-k| jąkubowioz Ruchel sga- 


bił paszport niemiec., 
wyd. w Łodzi za MIS: 


tru 
good 0 ted W AAAY P anądzoniam, towa 
DRR A 


irom, m patentem, ojek- 


SĘ N BOB” 404 r é iewski Władysław 
A A S a pA ZG A Wiosenne AAE min at sę 8 karę banter 
SALA FILHARMONJI. == iz eee recipere tegere ACH (« | Mikołajewska | 1900 829—3-5 
Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi > 0200090 gg beta no Penta b Pau aak j'boraas Dawid Ssmsje, 
Daid da. 7 maja 1922 Š o godz. doj po pot GEA jess męskie, s are nę po cenach rd | prise sk, wydany y Lodi o 
OSTATNI Ka „x damskie Z konkurencyjnych wy Posady . 6761—0—% 
Koncert Symfoniczny Popołedziowy  F% aih AIORA kirssa Poszukiwane,  |jocak Helena zabiła 


Wariacje | polonos s $e) sulty. 


z uyklu Śymfonji Becthowona X POS ODA Ra ZO | k wj (ia wyraz £0 mk.) 
DYKEACJA „SURNO” 
Adam Szpale | ara Te L 18-02. ROAR A RE Łódź, Piotr ai an $o 8. Al Pt kajo pogody pie 
A= SOSĘRE BUŹC ZZA PMACFĘSZYZY GEY | 010 do adm. per wd. w 
Karol SGzreter fa Polskiego" "nab sub btanorr: jiszterowc u Mioesy- 
(Fortepian) l SER 2 h ść b il lA owa POCZ, 1801, wydany 
WŁOCH | kj matsche iootballowe Fez e a a 


ki à technik, Oter- | aminy Btelaa agabii agabit 


7 6 Olosa osu pod „Legi- ol wras R ka 


JUTRZENKA (Kraków) 


Stztr©> dn. 8 maja re r. o g BIb wiecz, tymaoja 285* 140—%-pp uriopową PKU Łódź 


4 s OSTAT — żyd Helenów — | Boisko D.O.K. (Plac zizi c T, aan | 67773 alamiocki, sza 
ja 1 30 Wielki Koncert Iboramentowy 10) W Bobotę, dn $ maja r, b ; w nłedzielę, dn, 7 maja r, b. Faaraot oma oarba 
ubiia as: 
BOLISTA Josef A „Klub Jurystów j S. S. A Union” Erosa tnahowoa — ski, wyd. Wład os 
I "AB k Farbiarnia 
r A EEN a A i EEE 
MTA TEM o 


DYREKCJA TE AO ee owskń 1] i p. A Dietla, Piutrkowską #37. 240—2 ASSAT E a. 
| mn. -. la Ma m e 


Berdiajew A 
W programie: Czajkowski: ,.Manfred'* poemat 
* symfoniczny. Liszt: Taniec śmierc! (Totentaz) O. Franck: 
Warjacja ad = wa 


Aie Porai s 1887 
wyd. w Wojsławicach, 

855—5-7 

porto: "Wilhelm zgubił 

tymozasowy dowód 


osobisty, wyd. s Lodzi. 
178—5-% 


zlamkowies Ester I Faj- 
ga zgubiła dowód 080- 


— 


otrzebni robotniey na 
maszyny pończossni=| ____. 


znam 1 MMA O 
Długoletnia współpraoowniczka goraetów firmy BARÓW w Warszawie 
najnowsz. cze. Pończoszarnia Al. 
310—1-sp 


| zda Gorsetów zew" 


poprawiam niedokładności figur oraz poprawki różnych biustonoszy. potrzebna służąca | ohło- 


| Łódź, Kamienna Nr. 22, Z poważaniem Adela Rochańska. |ou a PE 


Bilety na wszystkie powyższe koncerty są do nabycia w kar gł f 
sie Filharm. codziennie od rez 10—1-6] i od 5—7 wieot. 


bne zdolne 
gtudont udziela lekcji rem sakiak | 4 


Pensjonat i Restauracja szyszek 


Toto: ; ree 


K t orkiestry Policji Państwowej Bernsztejnowej Meisi petrae anen pie | eo 
onc er zadna” SZA (przeniesiony seyta r does do Żoppot, Kupno i sprzedaż, m, 
afnerstrasse Îjl1, pod firmą 


bisty, wyd. w Złoczewie. 

500-1' z 

gpiowai Michał zgubił 

paszport zagraniczny, 

567—3-% 

pik Toma Tomasz zgubił 

Nawa DY, 

oraz kart wołania r, 

dolna siwaoska do vry- joo Ea 27-5—8 
watnego domu 


Następny kencert odbędzie się w poniedziałek dn. 8 maja; (2a TAL PSE) 


trzebpa. Kamienna Pog jaginęła kar karta bezter, 

w soboty, niedziele czwariki i upr świąteczne o gouz, 5 po poł, Warszauer Hoff. A. boty: Ta AB 821—1 sp jg L ay ę Byki zj ri 

Są do wynajęcia place tenisowe na godziny. Namiejacu w parku| Telefon 85, 2780 a! saló - RÓ : BU. w Gódzi RA. Amig 
— ik arnitur | CIOE E T TICO. 

znaj: uje się restauracja zróżnymi napojami, wyśmienitą knohnią, k Piate r aia O A 


salonowy. Piotrkowska M 4152. 352 1- a 
przekąskami, gorącymi, zzmnemi i del katesami. = 6545 —1 N 18V—9.  6100—6—k Lokale i mieszkania, | $452. 


Uwaga! (Za wyraz 30 mk) Ti gubiono matrykuię na 

h. zafa duża, dębow z imię ily Bteigert, 
d. przez niem, hwn. 

i biurko, lustro do Pokój do odstąpienia w|WY 

moni sę oeoa aoi "w, Buzan eraot pozadania Montani 11, F Zookiach Oorty pod | zorg awróoló Pioureow: 

szereg lat, poszukuje posady rządcy na dużym|PSFter, od 3 — 8 po po > Poissi =" p REA j ; 

folwarku ewentualnie może wziąć w dzierżawę S i Aak a s 0804—2—L, 

. 
mały folwark. Oferty do „dłosu* sub, „Agronom“ j° sprzedania meble ku- 


oheng garderoba z ję geaokie mieszkanie 
jpstelskiego konwersa- | |ustrem, łóżko ARENY CY ą 2 2 pok ETF 


W poniedziałek 8 maja r. b. © nodz. 1l-ej przed połudn, 
odbędzie się w Teatrze Miejskim, Cegielniana N 63. 


Popis Szkoły Gimnastyki Rytmicznej 
H. Paszke-k ciakowej. 


W programie: techsika ciała, gimnastyka rytmiozna, tańce 
rytmiczne, 


"Szczegóły w programach i afiszach, 
Bilety w cukierni Szaniawskiego (Piotrkow, róg Naw- 
rot! 8 maja od sodez, 18 w kasie Teatru. 868—1 
zma 


ejt tiajn rutynowa- r lą re Kest- gaimzy 
N=Coglel- zegar 
u |alna 3 a. 4, rę Lr A A Piotrkow: donos: "E mj ej 
| se sk . A 
jdo'B'po pol "Baki n jka n.h 6330—$-k| wiza 10—12 i 5—5 


æ > w MAMA 


l (= 
è oiski i angielski ienr sklep spo- 
Bauka i wychowanie. Kurss lekcje p Lia- 1°; wozy. Władomość: pokój umeblowany z u- 


narum Bobola”. Piotr- Radwañaka 54 (sklep). || treymaniem do wyna) PIEGE ' 


yia wyraz 20 mk.) owska 120, |nformao|- 6317—3=k |jęcia, Ògo Sierpnia 18 M 
w. 008 RE —— a. 55 Pryszcze, Wągry fti 


où 508— 1-m dykaluie krem 
yery bachalteryjao pope 10—12 warsztatów usuwa radyk 
|| Kzbtekiega Płotr- tkackich różn, rozmiia- |Qolidny kawaler 14 
lakłau Kuśnierski Ch. M. F ISZLE wicz! piekt = Baska Raj $i Enta, anaa rów la motorem i aałem S kala Paka Peer „E 9E 
przeniesiony został z ul r B gł ec onoji, y gives An-|urządzeniem Ofert bjut t 
Ceg'eln znej pi 4 na Wscho dnia MB Bt aa mastyny ñf giia lessons. Dzielna 8: „Warsataty. wachyś$ca: | keryeer 


adje bin- b = 1|ie* 5 
i poleca się łasitawym względem W. Poń 1 Panów, Kaj By z: Gw; kC. złęąj E les „wacej S BĘ 


+ aksa EEK ZY TIDE PCE TEJ "IEC M par ziazące. | BOW dci zz ar ARE AZZ rk 20 0 ak A 
p Miesięcznio M,860 —, Kwartalnio Mk. 19%0=- a pinos GT RAM Gz 90 mó. ta wie?sa benparelowy jednoszpaltowy, NADESŁANE: przed tok EE 
PRENUMERATA eresie noten niç Mk. 10.— niewycmi Pee aeae DĄ sm sia llr AA Sa more pen ponparsiowy Tem, s re NETROL ita mk ża Maree 
A mieyącznie M, 150. i 


los£oBia xamiejsóo ra obli- 


zwą. (ea | stra) Baz own 1 LJ . tekscie 
raaka i. a PTZ OK EEK TORRE 


ańministracja nio etpowiada 
KG || 2 w ACE A 23! m 


W drukarui „Gloar Pańskiego", Pisika GA 


a= 
M MWY LAO E Eai 4. 


Zadat w apteknch, dro 
gerjach J parfumetjsob. 


ge 0 RMA mpte 


: Patade | wydawca Marcali Sacns, 


